
GONIEC K R A K O W S K I» 80 hal.
Redakcya i administr.: Kraków, Dunciewskiego 7, Telefon Nr. 2502. 
Biuro miastowe aaministracyi: Karmelicka Nr. 16. Telefon Nr. 2086.

Prenumerata w  Krakowie: miesięcznie JC. 22"— Z odnoszeniem do domu oraz na prowiocyi miesięcznie “i. 24*—  Rękopisi w redakcya nie zwraca

Rok iii. Kraków, Czwartek 19 lutego 1920. Nr. 49.

wsi polskiej.
Kraków, 18 lutego.

(R.) W  WarsŁó wie obradował w niedzielę kilku­
tysięczny zjazd delegatów ludowych, na któ­
rym doszło do zespolenia szeregu grup w ło­
ściańskich w jedną całość. Rolę kierow irczą w 
nowej orgamizacyi objęli Piostowcy.

Oba powyższe Takty są bardzo dodatnie.
Zbytnie rozproszkowame partyjne stanowi 

największe może niedomaganie naszego życia 
publicznego. Sztuczne rozbijanie narodu przez 
in trygi rzędów zaborczych, zbytmo wynujaly 
indywidua.izm natury polskiej, wszystko to spo 
■wodowało, że mamy kilkadziesiąt (jeśli nie 
w ięcej) partyi. stronnictw, frakcyi i frakcyjek, 
różniących się między sobą często —  ii&zwą 
tylko.

Rozumiemy doskonale, że pewna dyieren..j 
c ja  społeczeństwa jest konieczna i naturalna. 
Społeczeństwo składa się z warstw i klas, ; 
który ch kr zda ma swe odrębne potrzeby eko­
nomiczne i  uwarunkowany niemi odrębny 
światopogląd. Poza tern działają nawet wc- 
wnątre jednej klasy społecznej motywy różnicz­
kujące jak n. p. odmienne pojęcia na stosunek 
do innych klas, na zadania i cele państwa w  
dziedzinie społecznej, na formę i szczegóły 
ustroju państwowego, politykę zagraniczną 
i  t. d.

N ikt trzeźwy nie wierzy też, any kiedyś 
wszelki podział na pastye ustał. Będzie on 
trwał tak długo, jak długo istnieć będzie pod­
kład, na kdrycli wyrasta. Ten podkład zaś, tj. 
różnica interesów i kierunków myślowych ni­
gdy się nie usunie, a lv!ko zmienią się chwi­
lowe jego formy. Jednein słowem: zróżniczko­
wanie partyjne jest objawem naturalnym i  w 
samej swej istocie stałem.

Na tomiast objawem cnorobliiwym .rest .Jiyper- 
produkcyia ‘ stronnictw, na którą właśnie aierpd 
Polska. Rozszczepia oma, a przez to osłabia ener­
gię, która mogłaby być użyta dla osiągnięcia 
produktywiiiych celów-, marnuje ludzi i  gmatwa 
stosunki.

Dlatego t» uważamy zjednoczenie grup wło­
ściańskich, jakie się dokoirrJo w  Warszawie, za 
nzecz niezwykle dodaitnią. Niechaj powscanae 
jedmolily. a przynajmniej jak najwięcej dotych­
czasowych grup obejmujący blok chłopski, z 
którymby można liczyć się jako z przedstawi- 
cpelstwam w tośoiaństwa i z , jako takim roko­
wać.

Włośc&aństwo jest (najsilniejszą liczebnie war­
stwą w Polsce, jest przeto potęgą społeczną. Do- 
koiaue obecnie zjednoczenie stwarza, potęgę po­
lityczną, stanowiącą odpowiednćk owej społecz­
nej potęgi. Im mocniejszą zaś bęuzie p h 
tyc^.jia argaruzacya włoścdaństwa, im większy' 
jego udziel w rozstrzyp miu spraw państwo- 
Wy cc tem większe też będzie poczucie odpowie- 
d■'Inliości za losy ..raju. tern bardziej polityka 
grup włościańskich brdzie prowadzona pod ką­
tem wddzeniiaj pc-fraeb państwa. Fuzya, ziipoczą- 
tkow runa. omegdai w  Warszawie, przyspieszy 
■wialnie ten proces przetwarzania się polityki w io 
ściir ' skiej w politykę państwową.

Podkreślili'śmy na w stępie, że uważamy rów­
nież za. objaw pomyślmy objęcii steru nowego 
zjedr.O( zonego P. ś L. przez Piiasiowiców. Jest 
to odłam, wśród chłopów najbardziej politycz­
nie wyrobiony i rozporządzający stosunkowo 
itużą ilością (wytrawnych1 przywódców. „Piasto- 
^ c y “ , jako kierownicy nowego stronnictwa, da­
lą znaczną trwrrancyę. że występując w imię 
Odrębnych interesów włościańskich, liczyć się 
Whą z ogólno-socłeczo- m i ogólno-na rodowi m 
Initorr^eifi.

Uchwały- zjazdu net o chowane są sil ym pa- 
tryotvzn,°m. .Tednn przecież uchwr.la napotykać 
biUsi w  praeważmej części omiń i i na przyjęcie

Komenda armii pomorskiej.

O d ptuzuej ku lewej'. Generał H A L L E R , szef sztabu pułkownik N IE /H EW SKf 

i jego zastępca podpułkownik IW A N O W SK I.

Niesłychane gwałty na ludności polskiej.
Warszawa (tele.. M.). W  zwmzku z rozpoczy- i oudziały straży celnej. Bataliony czeskie rozlo- 

lUkjąeym się plebiscytem ... kląsku Cieszyn- I kowano na pograniczu w tych terytoryach. Lu- 
skim Czesi powiększają m  Spi żu i Orawie w | dność polską Czasi masowo arasz*ują. Wszelki* 
garączkowem tempie łandazmeryę połową oraz 1 zebrania, a? wet koleżeńskie, cą uniemożliwione.

Warszawa (telcf. M.). Otrzj'many przez W a­
szego korespend. numer ga.zoty sowieckiej „Sie- 
w iem sja Gazieta“ zawiera artykuł wstępny, po­
święcony Polsce. Kończy się on następującymi 
pogróżkami: ..Wiemy, że niedaleką jest chwila 
powstania klasy rolcdniczcl na Białej Rnsl, w  
Polsce 1 w Innych krajach kresowych b. impe- 
ryum rosyjskiego. Pułków swych nie rzucimy 
na Polskę, ale u a Styk polski odpowiemy stra­
tegiczną ofenzywą. W tedy to niech oczekują 
birucia nasi żołnierz v czerwonych pod mu rami

Warszawy.
iTe równie butne, jak perfid ie  słowa bolsze­

wickiego dziennika otwierają oczy wszystkich, 
nie zaślapic ,ych na właściwe zamiary bolszewi­
ków. Zapowiadają oni ofensywę, której rozpo­
częcie z góry tJusprawizd!iwiają“ rzekomym a- 
takiem poUslum. Również charakterystyczni em 
dla. bolszewickiego imperyum jest. równorzędne 
traktowanie Polski i Białej Rusi jakc „kreuów 
Rosyi“ — przyp. Red.).

negatywne: jest to uchwała za Sejmem jedino- 
izbotwyra.

W  sprawie powyższej wypamri adaliśmy się już 
w ielokrotnie i to w duchu uzupełnienia masz ego 
parlamentaryzmu, przez izbę drugą, stanowiącą 
filtr, przez któryby przechodziły projekty u- 
staw, uchwalone w  fzbie posłów. Projekt rzą­
dowy i tak już bardzo ograniczył kompeteneye 
pr7.vsz.lego senatu, odbierając mu de facto pra­
wo i mopn.ość lCnicyatrwy w dziedzinie ustawo­
dawstwa, co szczególnie przy małein wyrobieufa 
politycznem naszej izby poselskiej, wybranej na 
podstawie tak bardzo demokratycznej ordyna- 
cyi, odbije sie z ncwr.uśdą ujemnie. Obuwa lu­
dowców przn'! takim rrw  
s\vwc,h pm ogu u  wacli set

u (i: "'U plonym w 
jest zaś tein bar­

dziej nd»iiz%sajl rana, że wszak i ów  senat me 
będzie .pką-ś wedle grymasu m igrowaną Izbą

Panów, lecz ciałem ćemokratycznem. wysziłerr 
z wyborów. Siedmuziesięciu jego cZiomków w y­
bierać ma wszak sama Izba. posłów a z pozosta­
łych 51, trzydziestu byłobj wybrańcami ciał sa­
morządów ych z 21 przedstawicielami wyznań, 
nauki i sztuki.

Depesze powiadają, że „Piaptowcy“ wystąpię 
z większo.-ei sejmowej, gdyby raąd bronił 
Titulal zasady uSSymanka senatu. Wyrażamy 
nadzieje, że ra?tim tamu i zrozumie. i<_ potrzeb 
ł>ańsaw'?., jŁk. wiclokrmtnio, tak i lyni razem V  
obcriz.ie ludowców zwyciężą i że nie spowodują
o-ji rodłicia większości, która lepsza czy grom*, 
przecie-'- dmnitw; czynnik, umożliwiający nor* 

itacę naw/ej legislatywy. W ierzym y de*, 
że i v inmyrb bieżącyc1', a giy»żący«ch zawikła- 
riam i cna terenie sejmowym sprawach będą się 
ord z rym lok ważkim motywem liczyli.
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Nadpaskarstwo państwowego monopolu tytoniowego.
Kraków, 18 lutego.

(?) Monopol państwowy podwyższ:, ł ceny pa­
pierosów i tytoniu o 130 do 330 procami! Podwy­
żka ta CKK.knie najboleśniej sfery najmniej raa- 
teryialniie zasobne, które przed ową podwyżką 
juiż nie w iedziały, jak wybrnąć z obecnych tru- 
amości życiowych.

Wszak piapicios stanie sję w Polsce dostęp­
nym jedynie dla pałkarzy!

Wprawdzie idzie tu o powiększenie zasobów 
ekajrbu państw-a, ale czy istotnie spodziewać 
się można, że tą drogą za soby te dadzą się zwię 
ikszyć? Zdaje się nam, że nie.

Nowa podwyżka tyton iu spowoduje tylko prze 
mycanie do handlu wewnętrznego tytonia za­
granicznego i  mową orgię potajemnego pas-kar- 
Łtwa. Już dziś mamy w  h mdlu pokątnym par 
pńerosy i tytonie angielskie, amerykańskie, buł­
garskie, sprzedawane po co. ach lichwiarskich 
iwprpjwuzae, a jednak — poczytać to za zasługę 
należy paskarzom krajowym ! —  zi.aeznia tań­
sze od tytoniu i papierosów, mających na sobie 
banderolę monopolu państwowego!

Tego rodzaju hormdalmie wysokie ceny, ja ­
kie nadziano obear.tLe na tytoń, są wprost niemo­
ralne, zachęcają one bowiem poprostu do tego, 
alby się o tem, tytoń starać z pominięciem mono­
polu państw owego! Czy skarb państwa dobrze 
na tem wyjdizae, to kwestya. Spodziewać się na­
leży raczej rrzmoionego przemytnictwa obcego 
tytonia, potajemną] jego sprzedaży, a t itkże pu- 
sacza iia w h i  idei trujących pre p aratów.

W tzoraj właśnie daienniki doniosły, iż w W ar 
szawie aresztowi mc szajkę ludzi, puszczających

w  handel papierosy, po użyciu których pa’ acze 
nabawiali się ostrego zapalenia gardła. Fałsze­
rze ci zostaną oczywiście ukarani, ale czy to 
powstrzyma innycn od prób wchodzenia na tę 
drogę łatwego zarobku, tem więcej, że popyt na 
spi zedawane pokątrrie papierosy, wskutek bra­
ku tytoniu monopolowego, jest i  będzie ógro- 
m ry.

Także politycznie zarządzenie skarbowe p. 
Grabskiego może mieć sautki ujemne. Czesi, 
chcąc sobie ująć ludność obszarów plebiscyto 
wych, zasypują ją papierosami bezpłatnie, u 
mas zaś — jakby dla odstraszenia od Polski — 
nakłada się na nie ceny bajońskie, nie stojące 
w żadnym stosunku z kosztami produkcyi, ro­
bocizny i t. p.

Dla oceny wartości nowej „reform y11 finan,- 
sowo-tytoniowej wystarczy wskazać, że cera 
jednego kilograma tytoniu pierwszej jakości ko­
sztować obecnie będzie w monopolu państwo­
wym 1.500 koron! Gdyby przed niewielu jeszcze 
dniami schwytano pa&karza, ceniącego takiż 
sam tytoń po 1000 koron za kilogram, to urząd 
ZY.aiczaimia lienwy osadziłby go — i  to całkiem 
słusznie! —  w kryminale. Refcrma. finansowa 
tytoniowa, jest zatem nie pankarstwem już, ale 
nadpaskarstwem! Wszak weamg 'nowej refor­
my monopol państwowy sprzedaje tytoń niemo­
żliwy do palenia, będący, jak się zdaje, nie ty- 
toriiem, ale sianem i liśćmi bakowymi — okrą­
gło po 600 koron za kilo!

Temu na dpa.sk ars twu monopolowemu należy 
co rychlej kres poćcivć. Powinien zająć się tą 
sprawą ma najbliższcm posiedzeniu Sejm.

Zamach na naczelnika cyrkułu policyjnego w Mińsku.
Mińsk, 17 lutego.

W  nocy z nieazfell na poniedziałek na rogu 
n l Niemigskiej 1 Niemibo-Rakowskiej kilku 
ndiezni-snych osobników rzuciło bombę na patrol 
policyjny złożony z naczelnika I. czyrkułu po* 
licyjnego p. Sitarskiego i pomocnika W ilam owi- 
(■ »  i  istnych.

Wybuch bomby spowodował, że p. Sitarski 
bh g ! ogólnemu wstrząśnieniu i został przenio- 
eumy do apteki Głogowskiego, gdzie udzielono 
TOU pitarwszej pomocy lekarskiej. Pozostali ucze-

i stnlcy patrolu odnieśli lekkie obrażenia ciała. 
Wybuchająca bomba wyrwała w bruku ulicz* 
nym wielką jamę, we wszystkich zaś blizko po­
łożonych domach wybite zostale szyby. Władze 
śledcze prowadr ły  wczoraj w sprawie wybuchu 
dochodzenia, które ustaliło, iż zamach złoczyń- 

1 cćw skierowany był bezpośrednio w cela po. 
zbawienia życia kierowników I. czyrkułu polL 
cyjnego. W inni wybuchu poszukiwani są ener­
gicznie.

Utonięcie dwóch osób w Sanie.
(O J  -no»*ego kvt-vBp<mdenłn).

Przemyśl, 17 lutego.
Tragiczny wypadek zdarzył się w piątek 13 

hm. niedaleko mostu drewnianego nad sanem.
Handlarz tutejszy Uszer Schoenfeld, w iacajęc 

x pobliskiej rzeźni z zabitą kurą, zatrzymał się 
u Ła-zegu Sanu i  w stąp i na lód, chcąc kurę 
opłukać z krw i w płynącej obok wodzie. Pod 
ciężarem jego atoli załamała się cienka powło­
ka lodu i Schoenfeld wpadł do wody, która m i­
mo bliskości brzegu w m ejscu tem była bardzo 
głęboka.

Na krzyk tonącego zbiegło się kilka osób po- 1 sio zdołano zwłoki ich wyłowić.

wracających również z rzeźrl. Zm jdu jący sJę 
m iędzy nimi 14-letni Chaim Fast bez namysłu 
rzucił się w  rzekę na ratunek. W ysiłk i jego 
jednak nie odniosły skutku, mimo iż  um a i 
pływać; Schoenfeld bowiem uchwycił się go tak 
silnie, że uniemożliwili mu ruchy.

Obecny przy zajściu nrat Cha ma Fasla, 11- 
lotni Jakóh, wddząc ze brat jego tonie, również 
skoczył do wody i byłby razem z tamtymi uto­
nął, gdyby go w czas nie wyciągnięto. Tamci 
dwaj poszli ua dno i dopiero po dłuższym cza-

Ostatni; n o w o ś ć  i sensacy; dnia

OSKARŻAM
(,,J'ACCUSE“)

podniosły dram at w spółczesny w 9 
aktach, osnuty na tle wojny francu* 

sko-niem ieckiej, wystawia

Kinoteatr „SZTUKA"
Hotef Saski, ui św. Jana 6. z-s

Z Y G Z A K I .

Dlaczego w 1920 r. panny m rg ; 
sitf same oświadczać kawalerom?

(m-m) Rok 1920 jest rokiem przestępnym. W  
Iriandyi l in ie je  stara tradjeya, ze w roku prze­
stępnym dziewczęta mogą konkurować i sama 
się oświadczać kawalerom W  związku z tym 
zwyczajem pozostaje następująca legenda. Pa* 
tron Iriandyi Św. Patryk spo kał pewnego razu 
św. Brygidę, która płakała gorzko, ze w jej kla­
sztorze — wśród wychowanek, nie wśród zakon­
nic — wybuchł bunt. Dzievvczęła  oświadczyły, 
że będą same starać się o mężów, nie czekając 
na wybór męski. św. Patryk udzielił pozwole­
nia, aby co czwarty rok —  panny oświadczały 
się kawalerom. Św. Brygida zaniosia dobrą 
wieść swym v, ychowankom, a i sama skorzy­
stała od raz u z tego pozwolenia, onierająe sobie 
św. Patryka za męża. Ponieważ św. Po tryk ślu­
bował czystość, nie mógł się w ięc na to zgodzić. 
Jako odszkodowanie dał św. Brygidzie jedwa­
bną suknię. Od tego czasu każdy irlandzki ka­
waler, który w przestępnym roku da konkuru* 
jącej o niego pannie „kesza" musi jej sprawić 
jedwabną suknię.

Tyle opowiada legenda, która zapewne pow­
stała dlatego, by wytłumaczyć stary zwyczaj. 
W 1828 r. tradycyę tę podniesiono do godności 
ustawy przyozem mężczyźnie nie wolno było 
odmewiać, jeśli nie mógł się wyKazać, £e po­
siada już inną narzeczoną. Jeżeli kandydatka 
do jego ręki stanowczy budziła w nim wstręt, 
to zimewolony był okupić się kosztownymi po­
darkami. Ten sam zwyczaj istniał dawn ej vf 
innych krajach np. we Francyi i we Włoszech.

0 lu i i i .

6 .

W YJA ŚN IE N IA  MARCONTEGO.
Kraków, 18 lutego.

W  ostatnich czasach obiegały prasę angiel* 
ską wiadomości o rzekomych „tajemniczych 
tajemniczych telegramach", sygnalizacyi Her­
tza, które jakoby nie pochodziły z żadnego pun­
ktu na kuli ziemskiej. Wysnuwano stąd już

Z  T A  U R L  im . J- S Ł O W A C K I E G O

W znowienie kom edyi W łodzim ierza 
P erzyh sk ie go :

„S Z C Z Ę Ś C IE  FRANIA".
Występ Pancewiczowej tu „Sędziach" Wyspiańskiego

Czynny talent Perzyńskiego w dz edzinie ko- 
medyowego realzm u stwarza dla aktorów sze­
rokie i wdzięczne pole do popisu, nie krępując 
zarazem teatru trudnościami enseinblowemi, 
czy inscenwzacyjnemi. „Szczęście Frania" jest 
doskonałym przykładem twórczości tego rodzą 
ju, a  że rzecz tryska dowcipem, autor składnio 
ustawia syiuacyę sceniczną i zręcznie ośw ietla 
postacie (nie szczędząc podkładu psychologicz­
nego), zainteresowanie w idowni dla sztuki u- 
trzymuje się w napięciu. Jako bystry obserwa- 
tor-drontsta, doskonale maluje Perzyński typy 
poszczególnych ról. C en iu je je głębokimi rysa­
m i. wysubtelnia ich kontury. dając im artysty­
czne ruchy i gesty. Dyalog ich jest wyborn e ob­
myślany, każde w nim niemal słowo nacecho­
wane myślą o teatralnym tegoż efekcie.

Wznowienie komedyi na scenie krakowskiej 
wypadło przeważnie dobrze. B ałkowski w roli 
tytułowej miał wiiele szczęśliwych momentów. 
Grał szczerze i swobodnie, bacząc na charakte­
rystyczne cechy tej postaci. Przerzucenie się od <

dyskretnych tonów nieśmiałości do wybucho­
wej sceny końcowej przeprowadzone było po­
mysłowo i konsekwentnie. Młody artysta, dość 
często używany niewłaściwie, dowiódł tym w y­
stępem, że w rolach odpowiednich może byc 
silą użyteczną. Niezwykle pięknie odegrała rolę
I-lelenlki Zielińska, akcentując całą gamę tonów 
psychicznych od eharaklerystyczno-naiwnych 
do zmysłowo tragicznych, trafnie ustawiając 
kreacyę na podłożu wybilnie leaketycznem.

* • *

W  je-d em z ostatnich przedstawień „Sę­
dziów" Wyspiańskiego ujrzeliśmy po raz pierw­
szy w roli Jewdochy Pancewiczową. Z przy 
jem noścą śledzimy rozwój tego talentu, który 
obecnie na scenie naszej znajduje coraz częstszą 
sposobność wypoy idzeniia się. Ton bohaterski 
Jewdochy ma w  wykonaniu Pancewiczowej 
czystość, tragizm jej akcentuje się przez dopy- 
cie przede we,z>stkiiein pierwiastków kobiecych. 
W  scenach o napięciu dramatycznein uzyskuje 
artystka należytą siłę, dając całokształtowi po- 
ataci znaczną plastykę. Jan Pietrzyckl.

(m-m) Z okazyi obccn so wznowienia w Tea­
trze Powize^dini.in „Madame Sans-Geue" warto

przypomnieć zabawną przygodę, łaka się zda­
rzyła d .rektorow i Bukovicsowi przed laty & 
czasie pierwszych próo ze sztuki Saraou w B e l­
gradzie. I

Dyektor BuKovics sam reżyserował sztuk?- 
Próba się zaczęła. Wkrótce dyrektor przerywa 
i woła:

—  Spokój tam za scenę!
Próba odbywa, się dalej. Hałas za kulisaińJ 

nie cichnie!... Buikovics woła znowu:
—  Spokój tam! co to znaczy?! Spokój!...
Próba idzie swoim trybem. Hałas za sceuł*

wzrasta. Dyrektor nie krzyczy już, ale w ił ®* 
szczy:

—  Do kroćset dyabłów!,.. N ie można przeć 
pracować w takim, hałasie!... Natychmiast si? 
uspokoićl —  albo przerywam próbę!...

Aktorzy grają dalej. Za sceną rumor staj® 
się wprost ogłuszający.

Dyrektor-reżyser, kipiąc wściekłym gniewefl1* 
wypada za kulisy 1 wola:

—  Inspicyent!... gdz.e inspicyentl... Co u lich® 
ma znaczyć ten pek ielny hałas?!...

— Ależ panie dyrektorze, odpowiada z całJ' 10 
spokojem ir.sfricyent —  przecież to WielJta re* 
wolucya...

—  Ach! tak — rzecze reżyserujący ^yrekt^j 
kióry pojęć a rle miał o historycznem tir
k —- to co innego!... Możemy próbować 
lej:...
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wnioski o rad pogram ach z M :rsa czy też innej 
planety i niechęmie sluchar.o tych, którzy te 
zjawiska przyr.isywali zaburzeniem elektroma­
gnetycznym, towarzyszącym burzem na słońcu. 
Oso u Li we* owe sygnały stanowiła, jak się zdaje, 
litera S, złożona z trzech punktów, według afc 
fabetu telegraficz.rego Morse‘a.

Znakamrty wynalazca telegrafu iskrowego 
Marc oni, wyjzśr.ił obecnie tę sprawę w oświad­
czeniu przesłańem prasie angielskiej.

Protestuję — mów.-ł on przeciw intorpretacyi 
rc>ma.itych oświadczeń mcich, składanych w 
różnych odstępach czasu w ciągu ostatnich !et, 
w kwesty! pccliocłzenia zaburzeń radyoleł^“gra­
ficznych, przychodzących z nieznanych stron. 
Wiadomości systemem Hertza przesyła się 
przez c;e.i , a pcśrednictein fal elektromngnety- 
czinrcli, którvcli diugc ć można regrdo-wau. A= 
żeby jc otrzymać mogła stacya odbiorcza^ po­
winna być przystesowaną do otrzymania tej 
fali, której użyto do przesiania.

Ol: zymyw ali-my nieraz fale Hertza znacznej 
długości, prrocho-dząccj k lk a  setek tysięcy a 
znaki tc niepodobne były do znaków oznaczo­
nych literę. X, albo ..doprzypadkowych'*.

Można było wyjątkr.fo przypuścić, że znaki 
Owe odpowiadają pewnym literom Morsr‘a; te 
znplc' cdcktr magnr-tyczne obsrwowan.o we wszy 
st.kich porach. wszelako nieregularnie. Poclin. 
dzenie ich jest nieznane. Być może, że powo­
dem ich są zaciiTzen a elektryczne. Jeżeli pocho­
dzę z przestrzeni międzyplanetarnych, jest rzc* 
czę nio/lwą, że źródłem ich jest słońce klórc, 
j-al< wiadomo. je3t siedliskiem wielkich zabu­
rz ń elektromagnetycznych. Niema tu nic — do­
daje Marconi — co kazałoby wierzyć, że są lo 
znaki z Marsa lub z im,ncj planety.

Tajem nicze zdarzenie.
P. SZCZRBAN N IE W IN N Y !

Lwów, 17 lutego.
Przed kilku dniami został aresztowany p. 

Eug. Szczerban, znanyr we Lwowie filatelista. 
Aresztowano go pod zarzutem wi-elk ej zbrocłn ,■ 
mia.r.owicie, iż podawszy p. Minie Beer jakiś 
harkotyk w herbacie, zgwałcił ją i okradł, a 
t&utk em tego p. B. dostała obłąkania.

śledztwo policyjne ukończono w tej sprawie, 
Ł wymk jego przyniósł wyjaśnienie i usunięcie 
Wszystkich zarzutów.

Wobec tego p. Szczcrbara wypuszczono na 
^ ln ość .

W  ciągu śledztwa wyszło bownem na jaw, że 
8 dy MSina B była w mieszKaniu p. Sz., znajdo­
wało s ę  lam więcej osób, dalej że herbaty tam 

piła, że była już anormalną, opowiadała o 
łoikicjś rewizyi, myliła się w rachunkami. Zna- 
^zione u Sz.. leki należę do siostry jego, która 
lest sanitaryuszką. Inne zarzuty czynione p. 

zostały też wyjaśnione.
Wreszcie orzeczenie lekarzy, badających M. 

?*■» znajdującą się na obserwacy,:, wyklucza 
l*tii:enie i zadanie środka podobnie działające- 
®°. jnlc w tym wypadku.

Niezależnie od tego wy.niku sprawa oddana 
Ostała sądowi, gdzie p. Szczerban znajdzie za- 
J^wne zupełną rehabilitacyę.

Wobec tego tajemnica zostanie tajemnicąl —- 
B. jest obłąkaną..

uszWielki Ir^ncuskt film seryow y w G y p i z o a c h
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Popielec i powrót do rozumu.
Na rydwanie karnawału zajechaliśmy deść 

daleko. Czeka nas teraz powrót żmudny i ucią­
żliw y — powrót do rozumu.

W szal; ny 111 pędzie do ostatecznej mety, któ­
rą jest f i.talna środa popidlcc-wa, pogubił nie­
jeden i niejedna rajrcauiailsze rzeczy... Nie 
zwracał na to uw agi.

Teraz, zmęcz,cłiy i wyczerpany, w ra c jn c  pie- 
tlioś-ą do miejsca, z którego przed kilku tyged- 
niami jak w .rya t wyleciał, —  wracając do ro­
zumu, znacliodzi na drodze pogubione przed­
mioty.

— Co to takiego? — pyta ktoś sam siebie, trą­
ciwszy mimowoli .ro-gą o jakiś splątany kłąb 
ućci. Czyżby to do mnie? Hm! możliwe, że zgu- 
bił< nr w tej szalonej jeż Izie karnawałowej!

I stał się cud! Kłębek przemówił żywym gło­
sem:

— Tak, tak! Jestem fiwraj.ą własnością! To two­
je nerwy. Weź utnie z powroteni, przydam ci 
się ejsocze w żyriu, clicci aż b«da|rŁiz rnial dya- 
bclną pracę z loziplątanicm i uporządkowaniem 
tych mci!

—  Słój nic&zczpsny! — krzyczy n a  inrego gro­
m ada potw orków  ,czcpi-:jjąc się nćg  jego.

— Kto jesteście, dzieci Belezcbuba? — pyta z 
rw-począ i  obrzydzcnii 111 zaczepiony,

— ,rn\-fc>. r-ie poznajr-sz na,s? To mv, twoje 
długi! Czy chcesz, czy nie chcesz, musisz nas za­
brać ze sobą.

Potwonki wskakują mu IL  ram io; a-, włażą 
do pustych kieszeni, sadowią mu się ir,a głowie.

Czlow.ek stęka, gnie się pod ich ciężarem i 
dziwi się tylko, że w karnawale były tak lekkie, 
a teraz...

—  Hols* moja pcmieinko! Czy już mnie nie po­
znajesz?

Pai iemka przys-ianęła
— No i cóż z togo? Przyporni-om  sobie! Lu-

SteiTKO.
— Ach oakl Lusterko! Rozioiiłaś je lekkomy­

ślnie. Lusterko twojej oroty!
— Głupstwo! —  zawołała potmienka z lekce­

ważeniem — ramki sa jeszcze całe! Wezmę je 
i każę nowe sizkło wprawić.

— O głupia i niedoświadczona! —  jęknęło lu­
sterko. — Czy nie wiesz, że do takich ramek 
drugiego szkła już wprawiić się nie da? O d7.ie- 
wico bez lusterka, jakżeż smutnym los twój bę­
dzie!

Tak ciągnie oaia smuira, zmęczona kalwa- 
kata w powrotnej drodze do rozumu: człowiek 
z potarganymi nerwami, człowiek z dlugarni, 
panina. z rozbitem lusterkiem... A rb ! któż ich 
wć-zystkich wyliczy! liionnk.a z lvn'ervą, aktor 
z manią wii&Ikoiści, dziennikarz z pustym brzu­
chem...

Idzie ta smutna karawana, a  w icher sypie

p.cpiól na ich  głowy-, a p iek ie ln e  k o ty  m ia łc zą  i  
p iszczą  ; ic  go. ,:cj cJ  O rW ida!

W  c Jdaii ]*:■:•:,c-d n im i m ak ,czy  ja k  zb aw ien ie , 
ja k  b ib lijn y  w ąż m iedziany...

Co lo za : .rak c-zy istot:.?
T o  w ie li;!, zb aw czy  śledź w ie lk op os tn y !

Kruk.

h  t l i i B
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Sw. S .iiicona —  Popielec

Wscuód słońca 7'48 

Zachód słońca 6 01 

Długość nnia 0 41

TEATU  IM JUL. SŁOWACKIEGO,
Śrcda: ..Nina' Kan.cla.
C zw aiC ii: r rauta" ł'crzvń3kicgo.
1’iątak: „Uosn.cisticinv‘ Ibsena.

i L .1 , t, J JLA^
Środa: ..Wui C -in a id 1' X o*ość j.
Czwarick: ni lic m ar J".
Piątek: ..W uj Bernard".

TE AT K P O W S żE C H N k .
Śrcda: .Mndcrro San? ecne b
C/.wiirt k: . Madame Sans-gene“ .
Fiątck: ,.i£vva‘

OPEBCTK A  W  NOW OŚCIACH .
Środa: „Tar? na dr.ewc»eta ‘ IPrcm icraj Am erykań­

ska cw r-rka  w 3 ak-aelt Jacobiego.
Czwar’ ek: . larer na dziewczęta'.
Piątek: „Targ na dziewczęta".
W ; nLAL i’ W  i.ObiU A RTŻST. fol, *w uoenai.
Śrcdn. J. Flach: <jPooci-wvk:lei3ńcw'. cz. I V - Heine. 
Czwartek F. Iloesick: ,.\Yclyw Slcwackisgo na

współczesna poczyę polską’ , wstęp: L iń sk i Nor­
wid, don anowski. Baliński. Anczyc, Asnyk, Kono­
pnicka. Gotuulicki.

KOLLEGłUId W Y K Ł A D Ó W  N AU K O  W IC H .
Bvr.tK rdó«,-nv L«n!a A — B  L. 35 

Czwartek, rrof. dr M! SzYikcwski: ..Arcydziele lb  
terat irv św ia^w ej ‘ i Ep : ’  eryentainy) z recyt. 
art. dram. p. Jadwigi Korwin,

— U -

0 książki dla źełniena na M e .
O trzym u jem y  nast. odezw ę:
P o n iew a ż  w ed łu g  sp raw ozdan ia  prezesa Stra­

ży  P o lsk ie j W’ .- W o d z in o w sk ie go  i redak to ra  L . 
S zczepańsk iego , d e lega tów . w ys ia n ych  z 
gw iazu iką d la  żo łn ie rza  po lsk iego , żo łn ie rz  nasz 
na fronc o p o zb aw ion y  jest zu pełn ie  s tra w y  
duclioL-cL  ja k j  da je  ks ą żk a  i p ism o cod z ien ­
ne, a  nadto  zr.le any jeo-l b ibu łą  bolszewdcKą, 
groźr.ą  clia karności żolnuzrskiej i ducha n a ro ­
dow ego, p os tan ow iła  S traż P o lsk a  na prośbę 
gen era ła  S zep iy tk  ego p od jąć  daw n y  czyn  z a ­
s ilan ia  żo łn ie rzy  na fron c ie  gazetam i i k s ią ż­
kam i, k iu e  w ysy łan e  będą codzien n ie  pocztą  
po łow ą  na fron t l ilc w s k o -b a lo ru s k i. W  tym 
celu Stra^ T o isk a  zw ra ca  się do ob yw a te ls tw a  
K ra k o w a  z go rą cym  apelem , aby zech c ia ło

j j Ą T n y c , y  JjWjUTjA 1\~C.

Fromienie B. 28
(Romans fantastyczny z końca XX. wieku).
Problem mojego osobistego ż y c a  gubił się 
J*-elk iej tajemnicy wszechświata.

 ̂ troje oczu spojrzało na na.s tym razem wzro- 
pełnym niewyslowionego bólu i nieskoń- 

te5.npi btzk.resr.cj dobroci. Obrazy, które s.ę po- 
gjb1 Pojawiły były stwierdzeniem słuszności 
tm'v. Proroczych Noela Dorgeroux: „Przyjdą
huaj tłumy P elgrzymów i padną na kolana, 

'"^ąc jaik dzieci.
,r° 8 a uciążWiwas kamieniami usiana wio-dła 

tl>a^Se wB-órze, w spiekocie słońca stojące, po- 
>c,tn oż>’ " czci ochiody, cienia. Ziemia wy- 

^  ’ sPękana! Tłum ludzi podn ccionych, 
^bro n-nycłl P° teJ spadzistej drodze,
hą cwane, g lzicn:egdzie podarte lun.ki 

t R1’z^%taell> gizamow.r.a gestykulacya i 
^®dnv ,ra'a'IW  nadają im wygląd żebraków lub 

2n"-K rzemieślników rasy w schodn ej. Bro­
war ip znów uikazać się na wyższym po-

• Vvidzimy, że cała ta masa ludzka tcwa- 
i^o-rn -0 f ło"i. żoln erzy- k*bfych strój i u- 
°łtiin-le T SH.az.1Ĵ ’> ze to lesicudści rzymscy. 

Woj ?-v tych jest kilkudziesięciu. Kroczą po- 
’ 0 w ordynku wojskowym, lecz rozsypa­

ni b€7-’ adnie. Na ramionach mają włócznie, a 
niektórzy niosą helmv w rzku. Niekiedy za­
trzymują się i piją. Po jak.mś czasie można 
sob e zdać sprawę z tego, że legion ści tworzą 
eskorty dla grupy środkowej, złożonej z kilku 
wodzów i kilku osobistość; w szalach kaplań 
słuch. Nieco opodal idą cztery n iew asty kry­
jące swe oblicza pod zasłonami. Nagle w chwili, 
gdy tłum rozsunął się nieco — spostrzegamy j 
wicik., ciężki krz' ż, pod którego ciężarem ugi­
na s ę człowiek, niosący go na miejsce swej ka- 
źni. Chwieje się On co krok prawie, 7-bicra 
znowu siły, podnoś się, pada, wlecze się, po­
tyka się o ostre przydrożne kamień e... Upadł 
raz jeszcze i leży bez ruchu. Razy balami w y­
mierzane przez jednego z żołnierzy nie wyrvvic 
rają żadnego skutku. Wyczerpały się Jego s.ly.

D\a razy jeszcze widz my w dwóch dalszych 
stadłach —  drogę krzyżową... Dwa razy zwra? 
ca się. ku mam oblicze Skazanego na śmierć.., 
Inne cno jest niż wizerunki, któreśmy oglądać 
nawykli, a jednak poznajemy... To On, lep, 
który umarł dla r.as na krzyżu... żyje w naszych 
oczach. Cierpi. Zobaczymy Jego mękę i 
śmierć!

Żoin.erze przybrli już na miejsce Męki. \\ i- 
dzim^ wznosząrw sm ikrzyż, a pod nim pochy­
lone w ciężkej boleści niewiasty. Agonia się 
zaczyna...

N-Kilr chyba żadne zbiorowisko ludzkie nie | 
było wstrząsane tak gwałtownem i glębokicm •

ł
wzruszaniem... Oelędać wlasneml oczyma to, 
co doiychczas odtwarzano według niepewnych 
dokumrnlów... W a ra  nasza staa&ła się ria- 
łrm... Cir umierał na krzvżu, a cztery niewiasty 
zmywały Jego stopy Izami... Na w ie.zcholkadr 
dwóch sąsiednich pagórków — wznosiły się 
dwa krzyże, z nrzyg.rożdżonemi do nich posta- 
c cm i ludy-kierni.

Kiedy ostamia wńzya ukazała nam Jego u- 
męczone Ciafc, słodką Giowę pochyldną n a  
piersi w niezmiernym bólu, — tłum jakby jed­
ną myślą, jcdr.cin czuciem przehiknięty — padł 
■na kciana... koboly  i mężczyźni —  wszyscy 
wyciągali ramiona ku Człcwiekowi-Bogu, któ­
ry umierał...

Kto tego nie widział, len pojąć nie może; 
słowa moje n e są zdolne odtworzyć rzeczywi­
stości. Wszak r icu lk o  oglądaliśmy prawdziwą 
Mękę Zbnw-cicla, ale nas. bracia z dalekiej 
planety, przesyłając nam ten cbraz — dawali 
do zrozumienia, że i oni ożywieni są tą samą 
relig iiią wiarą i idealizrmi aspiracynmi. Prze­
cie/. p: przednio oz.rajmili nam, że i oni prze-

;czn o, -,ak zicurian;c, przewrotychodził, ahf.lo 
p o lily c zn e  i że cn i tak  sam o jak  lud.zie znn*ą 
potęgą i rięzkutz m io -c i ! . . .  A  zatc-m te sam o 
etany ey\v lizeiryi, te sam e w ie rzen ia , te sam e 
in s tyn k ty  —  n a w e t id cn iy czn e  u czu cia !

(C. D. N.),
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przeczytane książki i gazety składać albo w  
Straży Polskiej Rynek Główny Szara Kamieni­
ca, albo w następujących punktach miasta: 
Rynek Gl. J. F. Fischer A — B, Walczyński (Jan 
Fischer) C—D. Ul. Szewska: Mary a Skulska
(księgarnia W7ojnara), ul. Karmelicka sklep 
Stan. ChumowiecKiego, ul. Basztowa: sklep p. 
Pauli, ul. Grodzka sklep Spieclicv. icza i F .li­
pek (dawniej Antoni Suski),

iwmrn w i  na l i  Mii.
Przewodniczący r.ng. ro isw  nsirukcyjno-pos 

licyjnej gen. Marcready przybył do Warszawy 
wraz z pułk. S. Meliovcin oraz porsoualem :n- 
slruktoa-skim, na zaproszenie narodu polskiego 
w celu współdziałania w organiza-cy, policyi 
państwowej Misya zapoznawszy się gruntów- 
nńe z już dokohaną orgaitlzseya straży bezpie­
czeństwa w Polsce i wniknąwszy w ducha pra­
wodawstwa dotąd obowiązującego wypracowa­
ła szereg memoryałów, dotyczących poszczegól­
nych artykułów pol oyi i ułożyła plan ogólny 
reformy. Oczywiście i zgoła stusznie główny 
autor reorganizacyi: gen. Marcready eparl _ ją 
na doświadczeniu i  wzorach pcLcyi angiel­
skie], uznanej powszechnie za najbardziej od­
powiadającą potrzebom państwa i  wymaga­
niom społeczeństw a.

Przed wc cleniem zasad tych w życie gen. 
Marc renety, ulegając zwyczajom Zachodu w pier­
wszym rzędzie uznał za konieczne projekt swój 
przedstaw ii ć wyrazicielom op.ni.ii publicznej, 
prasie. Onegdaj odbyła się w ministeryum 
spraw wewnętrznych prełekeya rvstępna gen. 
Marcready, w której przedstaw ono i uzasadnio­
no wytyczne wsaazan a dla policyi polskiej. 
Niektóre wskazania gen. Marcready zostały już 
wprowadzone w życie, zaróv,no w służbie poli­
tycznej, jak i w szkolnictwie zawodowem.

Kilimowy m na i®  naastwa
„O STATN IA  MOJA W C LA “ .

Majątek jaki po mnie pozostanie, próuzna. 
ozani na korzyść Ojczyzny mojej, Polski, wy­
łączając wszystkich moich krewnych od udzia­
łu §v nim jaki.egokolw.ek, StarcsicdHce, dn. 16 
czerwca 1919 r. Waleay Iiimorsiki11.

Testament powyższy otworzył wiceprezes S. 
O. w  Radomiiu p. Kaliszczak w obecności proku­
ratora, p. Gliszczyńskiego . sekretarza, p. Piku 
ły. Majątek Siaiosiedlice, pozostały po ś. p. K i­
niorskim, znajduje się w pow. Iłżeckim, ziemi 
radomskiej i  posiada milionową wartość.

W yzysk rządu polskiego przez Tow. 
w aconow  sypialnych.

(W . B, K.) W  kolach sejmowych podają o- 
strej krytyce umowę zawartą przez Min. kolei 
z  miądzyn. tow. wagonów sypialnych. Komisya 
handiowo przemysłowa zażądała tekstu umo­
wy.

Jak s ę dowiadujemy umowa ta jest bardzo 
długotrwałą, gdyż uregulowanym jest w niej 
stosunek iządu polskiego do Tow. \.ag. syp. do 
1 maja 1949 r. Poszczególne paragrafy umowy 
zawierają szeaeg świadczeń na rzecz m iędzfn. 
Tow . wag. syp., ubciąiających w bardzo znacz­
nym Btcpniu skarb polsai 1 tamujący jego swo­
bodę ruchu. Umowa opiewa na złote polskie.

Tuw. miałoby otrzymywać za 250 kim. 3, 
■względnie i grosze zależnie od klasy. Po/atem 
ma Towarzystwo prawo pobierać dwa i pół 
złotych polskich za zamówlienie biletów w agen­
turach Towarzystw. Ponńeważ złote polskie do­
tąd nie są jeszcze walutą naszą przeto Towa­
rzystwo przyjmować będzie wypłaty w mar­
kach polskich Ucząc za grosz 2 len.

Międzynarodowe Tow. wag. syp. otrzymało 
prawo swobodnego kursowania swoich wago- ’ 
nów po wszystkich liniach w iaz z wagonami : 
restauracyjnymi z tern, że Ministerstwo kolei 
nie ma prawa uruchomić, własnych 
nów restauracyjnych na liniach, na atórych . 
kursują wagony restauracyjne mięuzynarodo- j 
we Tow. wag. syp. Tow. otrzymuje wreszcie c i  
» ą d n  oświetlemo, ogrzewanie i  używalność 
gaza za darmo. Umowa ta pochodzi jeszcze z 
c z u b ó w , gdy ministrem kolei był Eberhardt. 
Sfeay sejmowe domagają, się w  spraw ie'układu 
tego wyjaśnienia.

N tebezp laerny g o ili.
JAK PA R YS K I DZIENNIKARZ T £ P I LICHW?.

(m-m) Paryscy restauratorzy obawiają się 1 
jak ognia odwiedzin sprawozdawcy „ir.itrasi- i 
geanta“ , który zajmuje się specjalnie zwalcza- | 
niem lichwy restauracyjnej. Zasadą jego jest: | 
nie płacić za jedzerfe. jeżeli ceny wy d i n  mu 
się zbyt wyśrubowane. Ta drakońska metoda 
okazała się skuteczną. „Restauracja X —  lisze 
tryumfująco ów dziennikarz na łamach swego 
pisma —  w której wczoraj odmów i -.cni z ip ią  
cenią wygórowanego rachunku — obniżyła dzi 
eiaj ceny- Złożyłem na policyi oświadczenie,

JiUU llliJUml
Dwaj rabusid usiłu ą uduś ć podczas

(T )  Przed kilku dniańrl handlarz koni Mar­
kus Muellner z W ieliczki udał się na jarmark 
do Bochni. Todczas drogi za,sta a go noc w  
Gdowie, toteż schronił się tam do przydrożnej 
gospody, by przenocować Nagle w nocy pod­
czas snu, napadli na niego dwaj nieznani mu 
mężczyźni, którzy zarzucili mu sznur na szyję 
i poczęli go dusić. Na rozpaczliwy krzyk mor- J

i iw mmt p h p i i  v
snu Kupca i zrabow ać mu pieniądze.
dowanego kupca —  inni goście nocujący w gos­
podzie zb egli się i wyrwali Muellnera z rąk 
opryszkow. Bandyci zdołali umknąć. Przypa­
dek chciał, że wczoraj przybył na tutejszy targ 
Muellner i rozpoznał na ulicy dwu bandytów, 
których na jego polecenie aresztowano. Rabu­
sie nazywają się Francinzek Bobek lJ 55 i Łu­
kasz Guzik 1. 25. Ohoj pójdą pod sąd dorażnją

Wóz paskarskiego węgla.
Skor fiskowanie 50 cetnarów węgla przeznaczonego na pasek.

łował sprzedać go pewnemu „.konsumentowi" 
za 160 K za 1 ctn. W oźnica w śledztwie tłu­
maczył się, że węgiel ten polecono mu na 
dworcu przeładować z depfero co nadesłanego

(T) Obecnie przy katastrofalnym braku, opa­
łu znajdują się u nas indywidua, które wyko­
rzystują braki aszej ludności i paskują wę­
glem.

Przedwczoraj wieczorem polieya przytrzy­
mała na ul. Grodzkiej wóz z 50 kg. węgla na­
leżącego do niejak.ego Kiekibergena, który usi-

wozu, mówiąc, że węgiel jest kolejowy. Pas- 
karz KiCrnberg na wńdok pol icyi zbiegł.

:ń .a ? a O  Od poniedziałku 15 lutego i9 2 0  r. f t l f t p  „ i t f  A . ^ D A ‘‘

SYNOWIE LUDU
obraz obyczajowy w 5-ciu częściach — w głównej roli G U N N A R  T O L N A E S .

ze za spożyte w ty... l.kcLu śniadanie zapłacę 
cenę godziwą, ale lichwy popierać nie będę!... 
tsąd francuski uznat, ze gość ma prawo odrzu­
cie rachunek, jeżeli podane w mm ceny są Lich­
wiarskie...

Fotografia podstawą do rozwodu.
( ! )  ,.Uxcelsior“ paryski donosi, .ż j.an X., 

w czasL wojny żołnierz francuski, po demobir 
lizacyi doiwiedział s.ę, iż jego żona, która po­
zostawała pod okupacyą niemiecką prowadzi­
ła wesołe życie z Niemcami. Dowodem: karta 
pocztow a oddziału propagandy n. eprzyjacid 
skiej, będąca dowodem dobrego przyjęcia, ja ­
kiego doz.nali ze strony żony pana X. niemiec­
cy zdobywcy i przedstawiająca wesołą ucztę. 
Pani X. znajdowała s.ę na ow jin  rysunku w 
otoczeniu oficerów niemieckich!

Karta ta wystarczyła, iż paryski sąd cywilny 
rozstrzygnął wniesioną na tej podstawie skar­
gę o rozwód na korzyść pana X.

S t t O M  K A R N A W A Ł U .

(1.) Rzekomo z uderzeniem dwunastej godziny 
ubiegłej nocy, istotnie zaś z brzaskiem rannego 
świtu dokona! żywota tegoroczny karnawał.

Do ostatniej przedzgonnej nu nuty utrzymał 
się w tym samym hulaszczym, rozwierzgaaym, 
rozszalałym, szampańskim stylu, w jakim 
trwa! wytrwale i konscikwentn s przez cały o 
kres swego panowania. Z placu boju, na kró- 
rym odniósł niezaprzeczone zwycięstwo odszedł 
w peinym rynsztunku, pobrzękując szumnie, 
niby ostrogami, dzwonkami Pietrała, wyma 
chując buńczucznie pstrokatą, buławą Arlek i­
na. Odszedł w olśn. ew a ją cm  blasku świateł, 
a miast marsza pogrzebowego przygrywały mu 
w ostatniej wędrówce roznamiętn.ającc, to 
skoczno-glośne, to tajemniczo przyciszone 
dźwięki fox trollów i o,i.e steepów, a miast pła­
czek i żałobne za rydwanem jego w bachicz- 
nych pląsach mknę y płoche Pc-rrotki i zalot­
ne Uolombiny, niby wierni paziowie do ostat­
niej chwili dotrzymujący kroku swemu królo­
wi.

Z dn.iom dzisiejszym wchodzimy w nowy o- 
kres, szaro-poistny, a jak smutne memento 
dzwon ą nam dziś słowa:

„Z prochu powstałeś i w proch się obrócisz..."
Przed stopmami ołtarzy chylą się głowy, na 

fytóre z rąk kapłana pada związany tradj~cyą 
z Popielcową środą symbol żukom  ości uciech 
tego świata, znikomości życia —  proch... Chy­
lą się jednakże w zbożnem skupieniu te głowy, 
same jak proch szare, udręczone troską, któ­
rym nie uciechą lecz męką był mimony kar­
nawał, te zaś, które w mo-dnych fryzurach, bądź 
w maskaradowa wch perukach kłoniły się w 
dniach ubiegłych w wirze tanecznym, spoczy­
wają na b e li poduszek, odsypiając ostaln ą noc 
karnawałową, a .może... może... rojąc już jve 
śnie jakieś no.-.e rozrywki na okraszenie mo- 

i notonii dni postnych.

KIOGKI POPIELCOWE, (ni mi Stare zwyczaj 
przfpin.łnra w śrcic pop Ulotny a „k o lców 1 nannnm. 
które nie wyszły za mąż w karpowale — zanikł już 
wraz. zupełnie. A jednak ic-zczo rezed kilkunastu 
laty kiecki FcpiiMst-we bvlv bardzo rai darne. przy- 
czorn główna roię ocimr.-wau w«5Z'.-lk:car rodzaju Mu- 
pry. którzy lano \yvru?®al: na minsrc uziiraieni w 
wielltą ilość szpilek, drewnianych kloęków, papies

rowych kul. śledziow.ych ogonów, kurzych łebkówt 
itp. utensyliów. 1'rzyczepiano je oczywiście nie tyl­
ko pannom, ale kontu popadło. Maio kto, jeżeli sif 
znalazł w tloliu, wracał do domu Cez kołyszącej si? 
na sznurku lub nitce popielcowei ozdoby.

(1) K01VFŁHX1!CVA filAUISTRACKO-WOJSKO* 
WA W  SPJIAWiE KWATERUNKU I ODDANIA 
STAREGO TEATRU. Y\ sobotę odbyła się w tut. 
mag. konfer. w sprawie kwaierunku i pomieszczeni® 
wojaka. W konferencyi brali udział wszyscy tutej­
si szefowie v>ładz wojskowych tj. gen. Stiller, szef 
sztabu D. O, G. pułkownik Czikel. szef budownict­
wa wojskowego gen. W iktor, szef intendantury woj­
skowej m ajor Flcrwoth, wreszcie oficerow ie sztabu 
itd. Celem konferencyi było ustalenie zasad kwater 
runku i przekwaterowania przy obecnei nędzy m i0; 
szkiyiiow&i Oprawę reierował radca mag. Kubalski 
przedstawiając zasady pos.ępowan.a które zostały 
przez wojskowość w zupełności przyjęte i co równi0* 
znalazło wyraz w DOG wyrazającem uznanie dl® 
tut. biura kwaterukowego. które zawiązane w  cz®' 
sie tworzenia stę armi- Dolskiej iak i przemarsz® 
arm ii generała Hallera wyw iązało się chlubni® 
z zadania. Na konferencyi ze strony prezydyum ui®' 
sta poruszono konieczność oddania budynku staf®* 
go teatru i szkoły przemysłowej przy alei Słow®*^ 
kiego, przyczep? czynniki wojskowe, po wysłijcłi®' 
niu przekpnywinacych motywów zreferowany0® 
przez wiceprezydentów Bandrowskiego i Sarego. ®" 
świadczyły gotewość opróżnienia gmachów w 
krótszym czasie . W iadomość tę przyjm ie zapeW®* 
krakowska publiczność z zadowoleniem. .

POSIEDZENIE SEKCYI PRAVU4ICZEJ. OnegJ" 
odbyło się pod przewodnictwem wiceprez. Bandro^j 
skigo posiedzenie sekcyj prawniczei. skarbowej * 
szkolnej, na którem uchwalono wnioski w spra®7*® 
przejęcia przez gminę miasta Krakowa znany0® 
zliiorow p. FehKsa Jasieńskiego. Następnie odny*̂  
sie posiedzenie sekcyt szkolnej, na którem rozDC^U 
wano sprawę świadczeń gm iny na rzecz nauczyęi® * 
stwa tut. szkól powszechnych oraz załatwiono kiL* 
spraw administracyjnych.

POSIEDZENIE SEKCYI 2.gie1 1 3-ciej W SóA°* 
STRaCE. Dn.a 16 .utego br. odbyło się posiedź0®*. 
Sekc ji 2-g.oj i 3 c:ej pod przewodnictwem P reZL  
denta miasta i wiceprezydenta m. Sarego. na któr®® 
ucłiwalono przedłożyć Radzie miasta wnioski, 
do podwyższenia perscnalcwi Gmir.y miasta F0® 
kowa, dotycłiczas pobielanych dodatków- d ro « 
źniany ch.

CHLEB na bieżąsy tydzień jio 50 dłcg na osobę 
da vydaw a ły  sklepy rejonowe i piekarnie od P ^ j  
ku 20 bm. za odłączeniem 62 odcinka legitym®0* 
zbiorowej. ^

Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj 
21 sukcesowa ,.Mina“ Kampfa z p. Zielińską W 
tytułowej. „Szczęście Frania" przyiete tak życziłJXj 
w obecnem wznowieniu, póidzie po raz i  i 5 w &  
tek i w sobotę. Pod kierunkiem reżyserskim P-oy" 
Wysockiej odbywają sie próby z ..Lilii We®®%j 
Słowackiego. W  przedstawieniu arcydzieła na3Z 
wieszcza, bierze udział cały personal teatru. N a j^ j  
bitniejsi artyści o ile nie zaleci w rolach g łó w m y

Fri® '̂

wwystępują w chórze harfiarzy. Prem iera 
szłym tygodniu.

Ż TEATRU „BAGATELA". Głośna korriedya, 
w n a  i Ifotiowa ,AVui Bernard1, która po suk0"
sacli zagranicznych dzis:aj wchodzi na rePf^Jity

■ e r ®  »..Bagateli", obudziła w m cście rgromne zaint0*-- $ 
wenie. Dzisiejsza premitra bedzie przepełnić® ^  
jak z popytu na l ilet' sadzić można i dalszo Pz „e.

. f e
mięi

stawienia tej wybornej sztuki beda 
Rczyscryę .W u ja  Bernarda* prowadzi o. 
Czarnowski w rolach glćwn: cli wystąpią 
nr.ymi pji. Trzyw-4a| frola tv fuiował. Br/.eski-_^gj i  
ki. Czprnewski. Noski.ysk.. Czr.p-ńki i 
raz yp.: O  o. 'kcw ska. Dąbrowska. Hańska, 1 oJj f  

uinwa i MiRizciow ska. \\ ui Bernard" cpvV‘ ® j gO" 
będzie iutro wc czw irlck a nastcr.nu .v ni(V*c„ a 
bcię wieczorem. .Twarz 1 maska* powróci 
pertuar w niedzielę 22 bm.

n®
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WIECZÓR AUTORSKI ZOiTI BOGOSZĆWNEJ
znakom itei autciki całego szeregu prac dla dzieci 
i młodzieży, odbędzie się w ..Bagateli" w najciiższą 
sobotę 21 bm. popelndniu. W szcregJ wykonawców 
barwnego programu stanie i autorka sama, świetna 
recMuiorka.

CZAS SKOŃCZYĆ Z AUSTRYACKIEMI POZO­
STAŁOŚCIAMI!... (m-m) Zarząd poczty krakow­
skiej nie uzna! dotychczas za stosowne przemalować 
żółto czarnych skrzynek aa listy i usunąć austry- 
ackicli orłów. Zaledwie kilkanaście skrzynek w 
śródmieściu pnem alouano, natomiast na dalszych 
ulicach i w dzielnicach przyłączonych panują bar* 
wy czarno-żóite i dwugłowe orły. Jest to zaniedba­
nie. które co rychlej naprawie należy.

GAZET NIE ZABIERAĆI (,n»m) Napisy w idnieją­
ce u nas na ścianach lokalów publicznych w  rodza­
ju : „uprasza się nie pluć na podłogę". „Psów do 
lokalu wprowadzać nie w o in o '. „Ciastko dotknięte 
uważa się za kuLioiie“ sla.nowici curiosum i smutno 
świadectwo braku kultury. Obecnie do szeregu tych 
obwieszczeń przybvło leszcze jedno, naicharaktery- 
stycznieisze. l ’ewna kawiarnia krakowska za pomo­
cą drukowanej karty przypomina klientom, że ..ga­
zety są własnością kawiarni, uprasza się I ’. T. go* 
śei gazet do kieszeni nie zabierać".

(T j STRAJK W REEAKCYI „NOWEGO DZIENNI­
KA". Na tle regu lacji płac wybuchł wczoraj strajk 
całego pcrsonalu redakcyjnego w krakowskim ..No­
wym  Dzienniku".

STRAJK PKOFESYONISTÓW W FABRYCE TY­
TONIU trwa dotychczas Dyrekcya generalna w 
W arszaw ie stoi na cpornein stanowisku. Do zastą­
pienia strajkujących wezwano wojsko, względnie 
inwalidów wojennych. Żądania strajkującycli o ile 
by zostały w całości przyięte wym agałyby około 
7000 K wydatku tygodniowego. W skutek opornego 
stanowiska generalnej dyrekcyi straty fabryki idą 
w dziesiątki tysięcy Strajkujący pewni słusiności 
swej sprawy trwają nadal przy swoich skromnych 
żądaniacti. które tern więcej powinny być uwzglę* 
dnione, skoro w ostatnich dniach wyroby tytonia* 
we zostały podniesione od 130 do 300 procent.

II  BAB ŻOŁNIERSKI. Niestrudzony Komitet Gwia­
zdkowy wraz z wojskowością urządzili w poniedzi.t 
lek 10 hm. U. Bal żołnierski w obszernej sali strze­
leckiej, przy dżwiykach 2 orkiestr wojskowych. Na 
bal przybyli: Gen. Symonowie z córkami Eugenią 
i  Anielą, Gen. Stiller. Gen. Piasecki, wielu oficerów 
l liczne delegacje żołnierskie. Bawiono się doskona­
le i tańczono zapamiętale do późnej nocy. Niezwy* 
kle starannem urządzeniem balu i bufetu zajęły się 
pandę Gen. Zielińska z córką. Gen. Fuglewiczowa z 
córką, .Meruno wieżowa. Beckerowa. oraz puł. Ba­
czyński z córką. ks. kap. Jarosiński, por. W ójcicki, 
por. Ostrowski, por. Jasiński, por. Tondos i liczny 
kcm itel wojskowy.

W SĄDZIE OKRĘGOWYM NIEMA TYFUSU. 
Otrzymujemy nast. pismo: Po m yśli §  19 ustawj’- 
prasowej proszę o sprostowanie zamiesżczonej w 
kronice dziennika Nr. 45 wiadomości o tyiusie m ię­
dzy więźniami cywilnym i w III. bastycnie N iepra­
wdą bowiem iest, że w IIT. hastyonie. gdzie znajdu­
ją aię w ięźniowie cyw iln i sądu okręgowego karnego 
wybuchła epidemia tyfusu plamistego. Natomiast 
jest prawdą, że do bastyonu III. odstawiono areszto* 
wanego Maloszkę znajdującego się już w stadyum 
tnkubncyjnej i poddano obserwacji lekarskiej a po 
stwierdzeniu choroby zakaźnej odesłano zaraz do 
szpitala. Tyfus plamisty wygasi w bastyonie III zu­
pełnie już z końcem maja 1919 r.

POCZTA W OKOCIMIE. Jesteśmy proszeni o zaznR 
czenie. że zarzuty czynione urzędowi pocztowemu w 
Okocimie ni są uzasadnione. Poczta wcale nie za­
trzymuje gazet, zatrzymuje io ambulans pocztowy 
doręczając naraz numery z kilku dni. Ekshlbit po­
cztowy jest natychmiast rozdzielanym i rozsyła­
nym co stwierdzi obywatelstwo powiatu I rześkiego 
darzące pocztę okocimską wiclolctniem  uznaniem.

GALGAKY W CHLEBIE pochodzącym z piekarni 
p Kozłowskiego (ul. Stolarska) znalazł zamieszkały 
przy ul. Grodzkiej 11 p. Michał Zieliński.

(T ) ZE SALI SĄDÓW PRZYSIĘGŁYCH. Wczoraj 
odbyła się rozprawa przed sądem przysięgłych prze­
ciw 16 letniemu Stefanowi Pajdzio, 23*letniemu Ste­
fanowi Szewczykowi i 22-letniej Annie Szewczyk. 
Przewodniczył radca sądu Rechowicz. oskarżał pro­
kurator Sozański. brondi Pajdę dr Suesser. Szew­
czyków dr Szalay. Dnia 24 grudnia w w ilię Bożego 
Narodzenia 191S r. Pajdak służąc za pastucha u go* 
spodarza Jamroza w Busutowie, w chwili gdv ga­
zdowie przygotowywali się do w ilii, wszedł do św ie­
tlicy gospodarzy i tam ze sąsieka skradł SOltO K go­
tówką, zegarek i odzież. Na drugi dzień lano oskar­
żony wraz ze Stanisławem Szewczykiem udał się 
do W ieliczki na zabawę i gdy w nccy wrócił zmę* 
czony i polożtł się spać w stajni Anna Szewczyko- 
wa ze swym drugim bratem Stefanem skir.dli śpią­
cemu resztę skradzionej gotówki. Gdy dowiedział 
Bię o tem ojciec Szewczyków, natychmiast rozkazał 
im zwrócić skradzione pieniądze. Wobec tego. ze 
świadkowie zeznał;, że Paiuak znany jest we wsi 
jako niepoprawny złodziej, przeto trybunał skazał 
go na rok więzienia z policzeniem dziesięciu mie­
sięcy wiezienia śledczego. Szewczykowie zostali u- 
wolnieni.

(T ) UCZCIWA ZNALAZCZYNI. P. Stanisława Ton* 
kin wyroi nica. znalazła wczoraj na ulicv kwotę 
184 koron i książeczkę „statutową* na nazwisko Łu­
kasza P.usinowskiogo. Do odebrania w  D yrekcji 
p o lic ji.

(T ) ŻONA OKRADŁA MĘŻA, KTÓRY OROSIŁ
Z AMERYKI Z 80.000 K. W czoraj Jan Babin gospo 
darz z Jackowka koło Myślenic doniósł do tutejszej 
Policy], że żona jego Boziaiia skradła mu 80.900 K 
w gotówce i zbiegła prawdopodobnie do Krakowa 
lub Lwowa. Babin wrócił niedawno z Am eryki skąd 
przywiózł znaczną gotówkę.

(T ) KRADZIEŻ TYTONIU. Aresztowano 'wczoraj 
Antoniego Popiolka rzekomo szeregowca 1 17 który 
skradł Janowi Jamrnzowi handlowcowi 30 pacztk 
tytoniu wartości 2.700 koron. Popiołek przvznał się 
do kradzieży i zeznał, że tytoń ten sprzedał za 
1000 koron.

Największa sensacya sezonu 260

BUNTOWNI K
dramat sensacyjny w 6  częściach

K I N O  „ O P I E K A " ,  Z i e l o n a  1 7 .

na tle zabójstwa pre- 
zydenta m i n i s t r ó w  Bel s i ł  
Stiirgka przez Fryde- 1 4  

ryka Adlera. Scena w hotelu Meisel i 
Schaden. Rewoiucya. Kolosalne tłtimy. 
D e m o n s t r a c y e  przed parlamentem.

i

(T) ARESZTOWANIE NIEMIECKIEGO SZPIEGA.
Wczoraj aresztowano w Krakowie pewnego podej­
rzanego "mężczyznę, który jak się okazało jest ajen­
tem pruskim i przybył tutaj dla szpiegostwa na 
rzecz Niemiec.

(T ) FAŁSZYWE KWITY NA KOKS. Tutejsza po, 
Iicya aresztowała wczoraj n iejakiego Iłederskiego 
1. 53, stroza gazowni m iejskiej, który skradł w kan- 
coJuryi gazowni blankiety na pobór koksu, wypeł­
nił je i sprzedał Rubit i Rosenbaumowi za lsóO K.
Okazało się jednak że city te były fałszywe, toteż
Rosenbaum spowodował aresztowanie Iłederskiego.

(T ) KRADZIEŻ BIELIZNY PRZEZ SŁUŻĄCĄ. 
Wczoraj Rozalia Gross zamieszkała przy ul. K az i­
m ierza W ielk iego doniosła, że służąca u niej nicja- 
kaa Tekla Gargaś 1 68. skradła iej bieliznę zc stry, 
chu wartości 2.000 K Gargasiową ujęto.

(T ) NA GORĄCYM UCZYNKU WŁAMANIA ujęto 
wczoraj 45-letnicgo W iktora Mrożka z Brodzie któ­
ry chciał się dostać do mieszkania p. Sta:, dawa 
Czecha.

A MERA WODA GORZKA PRZECZYSZCAJĄCA
według przepisu podanego przez Prof. dra W . Ja* 
worskiego Dyr. kliniki mcdycz. w Krakowie na pod- 
stawie składu źródeł wód gorzkich: Appenta. Hu- 
nyady Jano3. Friedriclishalicr i Franz Josef Biiter- 
wasser, Saratica Vitlel i t. d. wyrobu rządowo upra­
wnionej fabryki wód mineralnych leczniczych K. 
Rżąca i Chmurski w Krakowie ul. św. Gertrudy 4 
Telef. Nr. 227., przewyższa wszystkie wody gorzkie 
rodzime yv swem leczniczem działaniu i jest smaku 
przyjemniejszego. Używa się w  tych samych cier* 
picńiaeh co i obecnie stosowane wody gorzkie. Ap­
penta. Uunyady Janos. Friedriclishalicr i Franz Jo­
sef Bitterwasser, Saratica, Vitteł.

Ceduła kursowa Giełdy krakowskiej
mia 17 lutego 1920 r.

odpływów kloacznych naszego grodu. Istna 
clcawa maymta! 2  tą jednak różnicą, że na, pito- 
wajnej przestrzeni ot w ar, a A że cała 4 ontra^ 
ban da naw ozów i odpadków ludzkiego „Hinter- 
landu" przepływ a przez sam środek miasta, u* 
nosząc swe skarby hen ku Białej, W iśle i pol­
skiemu morzu, więc roje bakcyli przeciągają 
gęstą smuga nad Tarnowem, co w czasach za­
kaźnych chorób nie szczególnie błogosławić na­
leży. Wspominając wóęc nasza urocza młynów, 
kę, czynię to nietylko ze wzgiędów ścisłości ge- 
ograiicane.j lub pasji archeologicznej ile powo­
dowany myślą o tak mało zdrowotnych stosun­
kach naszego miasta, które nie bardzo widocz.

1 r ie  interesują nasz magistrat! Niechby się prze­
budził ze śpiączki urząd budowniczy miejski i 
liizykat, bo czas najwyższy, 

i Z rzeczy nie mniej aktualnych, a równie 
■ wonnych", trudno pominąć nasz ruch czy ra­
czej „w ir" karnawałowy. Pozornie bieda nas 
g.n >rcie. a złe odżywianie skręca kiszki: munoto 
w myśl naszego „zastaw się- a postaw się" po­
życzamy. gdzie się da, 1 ile się da na stroje wie* 
ozorowe j hasamy do białego rana! Możnaby po 
wdedzeć. że młodzież ma swe prawa i zapomi­
najcie o tom, że i kieszeń także swoje, wolnoby 
przyklasnąć radości życia młodych damserów i  
danscrek, gdyby nie pewne „ale". Bo oto zbyi 
często w obeenj-m karnawale się zdarza, że obok 

, towarzjstwa n ;e pierwszej i nńe drugiej młodo- 
i ści ltasaja podlolki we wieku szkolnym! Spie. 

S7.y się im czy ich rodzicom z życiem, skoro 16- 
37-Iclmio danserki wypełniają sale publicznych, 
balów. Czy jedr.ck nie zawcześnie! E. P.
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Z  TARNOWA.
NA MARGINESIE BAEDECKERA. Istriieje 

w społeczeństwie i szkolnictwie polsuiem ten­
dencja pogłębiania wiadomości geograf icznych 
dotychących naszej zmartwychwstałej Ojczyz­
ny. Rzecz chwalebna, a że Tarnowianom zależy 
na tem, by ten i ów dygnitarz warszawski do­
wiedział się czegoś bl ższego o grodzie TarnoJV- 
skich, więc mały przyczynek a raczej sprosto= 
wianie do podręcznika geograficznego w intere­
sie nietylko wiedzy, lecz i zdrowia. Uczono na-s, 
że Tarnów leży naci Białą, lecz odkrywca na­
szego miasta nie był dość ścisły! Biała bowiem 
jest oddaloną o 2 kilometry od śródmieścia, na­
tomiast przepływa przez miasto młynówka, któ­
ra wedle pierwotnego planu miała być motorem 
życia dla nicpokażnjch zresztą młynów, a w 
rzeczywistości staia się „zlew iskiem" wszelkich

N A D E S ŁA N E .

S a lo n  Sztuki
j i .  Szpita lna N r. 49.

(naprzeciw teatru m:e skieyo).
Sprzedaż i kupno obrazów pierwszorzędnych m&» 
strzów, polskich i zagranicznych, po cenach umiar* 
kowanych. Cbcąc uprzystępnić najszerszym z a r  
stwom nabywanie prawdziwych dzieł sztuk, Z&.' 

prowadza dyrekcya również

=  sprzedaż na spłaty. s
Telefon 2486. 31

Złoto, srebro, brylanty
oraz w szelk ie  kosztow n ośc i kupuje 50

płacąc naiwyższa ceny n r
Em il Goidwósser, Kraków, Grodzica

F* T  pi 9 'iu 'P 'l i i m m

Losy większości sejmowej zagrożone w dalszym ciągu!
Niebezpieczeństwo tkwi w sprawie obretu ziemiopłodami.

Warszawa (te le f. M .). Clou środow ego  pos ie­
d zen ia  se jm ow ego  s tan ow ić  będzie  p ie rw szy  
punkt porządku  dziennego, pośjv ięcony sp raw ie  
wprowadzenia w życie kompletnego, powszech­
nego i  przymusowego wykupu produktów rol­
nych przez państwo. S praw a  ta będzie  w n ies io ­
n a  na plemum przez posłów  P. P . S., N . Z. R „  
ch rześc ijań sk ich  robotn ików  i k lub m ieszczań ­
ski. Jak w iadom o, n ied z ie ln y  z ja zd  lu d ow y  w  
W a rs za w ie  u ch w a lił, aby P . S, L. w ystępow a ło  
nadal za wolnym obrotem ziemiopłodami. Go­
tuje się więc silne starcie pomiędzy posłami 
włościańskimi a robotniczymi, p os iłk ow an ym i j 
p rzez  k lub  m ieszczańsk i. K w est j a  obrotu  zie- ‘

miopiotłami grozi rozłamem wśród większości
sejmowej. Aml P. S. L., ani N. Z. R. nie ustąpię
prawdo; iMlobaie ze sw ego stanowiska, a kaady 
z tych klubów stanowi podstawę i  konieczny 
warunek większości.

Narodow y Związek Rob. w y s tę p u je  
z w iąK S zośc i s e jm o w e j.

Warszawa (YV. B. K.). Ze sfer N. Z. R. otrzy­
mujemy wiadomość że w klubie sejmowym K- 
Z. R. roszą się z myślą wystąpienia z więkwao- 
ści sejmowej, do czego klukowi dała uprawnie­
nie Kada naczelna stronnictwa, która obrado­
wała przed kilku dniami w Warszawie.

I I  l I S 2
Niemcy postanowili głosować za Czecham i, bo są pewni, że  Czecho 
słowacya w rot e się rozleci, a wtedy Śląsk óedzie wcielony do Niem iec

Warszawa (P A T )  Poseł Jan Zam orsk i) p rzed - c elom  p rasy następu jących  in fo rm a c ji :  Wedl
stawicie! rządu polskiego przy między narodc 
w ej komisj i plebiscytowej w Cieszynie", k iórj 
przybjł do Warszawy dla zdania sprawy

v.moi\y, zawartej 3 listopada 1918, między Radł 
nar.uiową a NaroJnim Wybcrem, gminy cze* 
kie na Śląsku podlegają władzom czesnym, mi*   - *    9 ^ ^ J YnidUŁUUI tACSŁ-iŁ, sa

czynności swojej rządowi, udzielił przedstawi- , gminy inne, polskie i  niemieckie, władzom poi
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skim. Skutkiem tej umowy pod władzę czesko 
dostał się cały powiat Frydecki, 5 drobnych 
gmin powiatu cieszyńskiego i 6 wielkich gmin 
powiatu frysztackiego. Reszta powiatów fry< 
sztackiego, Cieszyńskiego i Bielskiego, przeszła 
pod władzę polską. Na skutek styczniowego na­
jazdu czeskiego raaa najwyższa w Paryżu po­
dyktowała aprobowana przez pp. Dmowskiego 
i Benesza umowę z 1 lutego z. r. wedle któi ej 
przez środek powiatu Ciesryńskiego i Frysztac­
kiego przechodzi linia demarkacyjna. Admini» 
stracya cywilna miała pozostać wedle norm 
umowy z 5 listopada 1918. Poza wojskową li­
nią demcrkacyjną znalazło się 88 gmin pol­
skich. gdzie Czesi sprowadzili zarząd i pienią­
dze czeskie, nie potrafili jednak urządzić admL 
nistracyi, która też w tych gminach chromało. 
Czesi przeszkadzali starostwom we Frysztacie 
i Cieszynie craz sądem we Frysztacie, Cieszy­
nie i Jabłonkowie w wykonywaniu władzy. Czę­
sto jednak sami starostowie czescy odsyłali in­
teresentów z poza linia demarkacyjnej do sta* 
roetw po stronie adm inistracji polskiej. Szkol­
nictwo nasze ro  dzień dzisiejszy nie ucierpiało. 
Czesi zaprowadzili także wzdłuż linii domarka- 
cyjnej linię celną, jfcięazynarodowa komisya 
plebiscytowa posunęła linię demarkncyjjną jako 
wojskową i celną, uznała ją jednak jako linię 
administracyjną i sądową.:
UCHW AŁA KOMISYI PODDAJE W  TEN SPO- 
S6B 100 TYSIĘCY LUDNOŚCI POLSKIEJ POD 
W ŁADZE CZESKIE LUB MIĘDZYNARODOWE.
Jak ta uchw-ała doszła do skutku? Międzynaro* 
dtrwa komisya plebiscytowa przyjechała 30. sty­
cznia wieczorem z planem już gotowym. Przy­
wiozła z sobą gotowe afisze w języku polskim 
| czeskim, z zapowiedzią objęcia władzy od 3 lu­
tego. Dnia 31 stycznia odbyło się pierwsze ze* 
branie komisyi, a na następnem w dniu 2 lutego 
zapadła uchwała, że linia dcmarkacyjna ma za- 
trzymać znaczenie administracyjne i sądowe. U- 
cłiwała zapadła pod nieboecność jednego z de­
legatów, który zachorował. Podczas gdy Czesi 
nie potrafili urządzić poza linią dema.rkacyjną 
własnej adm inistracji i sądownictwa, usiłuje 
tefeo dokonać międzynarodowa komisya plebi* 
scytowa. Obrady międzynarodowej komisyi 
plebiscytowej odbywają się w ten sposób, że 
prócz prezesa i sekretarza nikt nie wie, co ma 
być ich przedmiotem. Tak też nie dostaje się 
aawczasu wniosków, które mają być dyskuto­
wane i uchwalane. Sekretarz spisuje tylko u- 
Chwały powzięte, lecz n'e notuje przebiegu dy- 
kkusyi. Z tego powodu przedstawiciel rządu 
polskiego oświadczenia swaje składa na piśmie 
1 doręcza je wszystkim członkom komisyi. Po* 
olewać prezes i sekretarz są Francuzami i po­
nieważ dotąd znajduje się na Śląsku tylko woj­

sko francuskie, bo włoskie jeszcze nie przybyło, 
ludność tamtejsza winę tych uchwal krzyw­
dzących i nie uznających norm międzynarodo* 
wych, przypisuje Francuzem.

W BREW  POSTANOWIENIU PARYSKIEMU

komisya uchwaliła zatrzymać źandarmeryę, tak
polską jak czeską, po tamtej stronie linii de- 
markacj jncj. Żandarmerya polska na większej 
przestrzeni niema nawet 3C0 ludzi, gdy na ob­
szarze mniejszym po tamtej stronie, żanilar. 
merya czeska liczy więcej niż 3.000 ludzi. Komis 
sya uchwaliła zredukowanie żandarm ery i do 
liczby przedwojennej, dotąd jednak nie przed­
stawiła do redukcyi żandarmeryl czeskiej, a po­
nieważ komendantami żandarmeryi są wyłącz­
nie oficerowie francuscy, ludność ter> stan rze* 
czy przypisuje nioprzychylr.oścj Francuzów. 
Ludność polska przyjęła międzynarodową ko- 
rnisyę plebiscytową entuzjastycznie i z zaufa­
niem, a jednak potulność, z jaką wojsko cze­
skie ustąpiło, obudziła jej cznjnłść. W ójci i 
członkowie wydziałów gminnych z 82 gmin 
polskich z poza linii demarkacyjnej zażądali 
posłuchania u komisyi, ale go nie otrzymali. 
Nauczycielstwo polskńe uzyskało po-słuchanie 

tylko dzięki swojej postawie bezwzględnej.
Rada Narodowa śl?ska, zgodnie z opinią lud* 

nościi uchwaliła rezducyę przeciw wstępnym 
uchwałom keraisyi, Międzynarodowa komisya 
ple:!:s :y ta .. i zażądała, wtedy prz-presiu i 
rozwiązania się Rady. Ponieważ Rada Narodo­
wa tego nie uczyni, przeto 
KONFLIKT MIĘDZY MIĘDZYNARODOWĄ  
KOMISYĄ A CALEM SPOŁECZEŃSTWEM

przybiera rozmiary zatrważają... Yv szeregu 
protestujących jest także pilska ^ rrh a  socya- 
listyczna, najbardzi-j caaiuzo:_a około sprawy 
śląskiej. Zagroziła ona strajkiem powszechnym 
i  w ten sposób całe społeczeństwo polskie, jak 
jc:Tp-» r\sż- o iw ia f za się przeciw u c 'i- " io m  
komisyi. Niemcy i ich zwolennicy, ślązakowcy, 
byli do niedawna podzieleni. Obecnie powzięli 
uchwalę, a.,y

SOLIDARNIE GLuSOWAJ ~A CZECHAMI.
Stanowisko ich opiera się na wyrachowaniu, iż

REPUBLIKA CZESKO-SŁOWACKA NIE U* 
TRZYMA SIĘ ABSOLUTNIE.

Obliczają „ni, ć. najdalej w rak po przaprO- 
wadzeniu powszechnych wyborów do parlamen­
tu w Pradze. Czccho.Siowacya przesianie ist­
nieć, a wskutek tego przyłączenie Śląska Cie- 
szyńsk ego do Czech uważają za proste oddanie 
kraju w depozyt czeski, aby go patem wcielić 
do Rzeszy niemieckiej, jak to nastąpi ze Sude­
tami, Karkonoszami i powiatem Chebsklm.

Cieszyn. (PA T ) „Dziennik Cieszyński" dono­
si": Jak się dowiadujemy', zamieiza komk-ya 
aliancka zneutralizować cały powiat iryszta- 
cki i utworzyć wc Frysztaku mieszane staro, 
etwo dla całego powiatu irysztackiego. Zamiar 
ten kemisyi musimy odeprzeć jako zamach na 
nasz stan posiadania. Jest to dla nas nie do 
przyjęcia, najpieaw ze względów politycznych. 
W  chwili, gdy należy nam się. rozszerzeń e na­
szej administracyi na cały obszar po linię z 5 
lisitopaida, według ugody paryskiej, komisya 
aliancka zamierza jeszcze uszczuplić dotych­
czasowy obszar administracyi polskiej, i ogra.

Spisz i Orawa muszą wrócić do Polski

I
Warszawa (telef. M.). Rząd poJsk.i, w porożu- zachowaniem się komisyi ententy na Śląsku, 

mieniu z delegatem polskim na Śląsku, p. Za I Na akcję tę decydujące czynniki nie otrzymały 
morskim, podjął cały szereg kroków dyploma- I dotąd odpowiedzi, 
tycznych w  sprawie położenia, wytworzonego *

Nowa prowokacya i zamach aliantów
na prawa polskie!

niozyć po tylko do powiatu bialskiego 1 części 
Cieszyńskiego. Ze względów adni/nUtracj jnych 
zamiar komisyi nie wytrzymuje krytyki. I’akt 
utworzenia starostwa karwińskiego uznała lud­
ność polska jako akt wrogi dla s'eb?e; obecny 
zamiar, to już istotna dla nas prowokacya. Ro­
zumielibyśmy, gdyby jeszcze komisya alianc­
ka rozciągnęła tę neutralizację na cały okręg 
pclsko-ostraiweki, dJa okazania, że tw-oizy ją 
nie tylko kosztem polskiej, ale i nczeskiej a im i- 
nist.racyi; istotnie jednak kom,iisya rozszerza 
ją, lecz tylko w kierunku Frysztaku,

całego Sejmu, wyrażoną w dn u 17 październi­
ka 1919 i 23 stycznia 1920, zapiatestował sta­
nowczo przeciwko wy ęczeriu wspomnianych 
terenów od plebiscytu, a w razie nic-uwzgięi- 
nien a protestu, wzywają rząd do złożenia na- 
stępującoj noty: Rzęd polski i naród polski 
nigdy nie zrzeknie się swoich odwiecznych 
praw do ziem tatrzańskich Spiszą i Crawy i 
tak długo nie spocznie, dopóki tych ziem w ca­
łości nie odzyska. Grabieżą Spiszą i Crawy za­
częły się lozblpry Polski. Braciom na Spiszu i 
Oraw ę, jęczącym w okupacyi czeskiej ślą 
wiecujący serdeczne pczdrewicria.

Nowy Targ. (PA T ) W  szeregu miejscowości 
małopolskich powiatów gran czących z tere­
nem plebiscytowym spiskim, odbyły się tymi 
dniami manifestacyjne wiece w sprawie roz­
szerzenia plebiscytu na dolinę Popradu i okręg 
czadecka. W  v hecach wzięli uuaiał przedstawi­
ciele wszystkich warstw ludności. W  dn u 8 lu­
tego odbyło się takie zebranie w Ujęciach w 
pow* ecie żywieckim, dn. 12 w Szczawa.cy i 
Bialce, dn. 14 w Żywcu, Muszynie, Nowym Są­
czu, Piwnicznej, Rabce i Jeleśni. Ponadtu dn. 
14 lutego zlążyli uroczystą doklaracyę naczel. 
nicy i radni wszystkich gmin powiatu nowotar­
skiego, zebrani na posiedzeniu w Nowym Tar­
gu. Uchwalone tam rezolucyo, wskazujące nie 
tydko na historyczne i etnograf czr.e prawa 
Polski do tych ziem, ale i na ścisłą łączność 
gospodarczą z polskiem Podhalem, przesiano 
ir l 'zyna.rt/ Icj w c j komisyi w Cieszynie i posło­
w i Zamorskiemu.

Nowy Targ. (PA T ) Górale tatrzańscy-, zgro­
madzeni na wiecu spisko-orawskim w Biatce 
tatrzańskiej w dniu 12 lutego, uchwalili jedno­
głośnie następującą rezolucyę: W iecujący
Stwierdzają., że powrót Spiszą i Orawy, ziem 
odwiecznie polskich i polską kulturą przesiąk­
niętych, któne Austro-Węgry zagrabiły przed 
pierwszym rozbdorem Polski do prawowitego 
właściciela, tj. do państwa polskiego, powinien 
dą był dokonać siłą rzeczy bez plebiscytu, za- 
nz po upadku Austro-Węgier tak, jak się do­

konał powrót Alzacyi i Lotaryngii do Francyi 
po pogromie Niemiec. Poddanie tych dwu ziem 
polskich dwunastomiesięcznej okupacyi cze­
skiej jest ciężkiem naruszeniom praw narodu 
polskiego. Zamierzone wyłączenie od plebisoy- 

1 tu okręgu czadeckiego i dwóch trzecich cz.;ki 
| Sp sz.a polskiego, t. j. z emi kieżmarskiej i lu- 

bowclskicj z dohną Popiadu, czvni całą akcyę 
plebiscytową iluzoryczną i z lóry przesjdzą 
los tych ziem na rzecz Czochó* . Wobec tago 

i wiecujący wzywają rząd, aby zgodnie z wolą

Koleje guans te przejdą dupietu za 
io< pod carzod paisni.

Warszawa (telef. M.). Ze sfer poinformowa­
nych komunikują, że koleje gdańskie mogą 
przejść pod zarząd Polski dopiero pa zawarcia 
odrębnej konwencyi między polską a wolncm 
miastem Gdańskiem. D .ia  24 lutego rozpoczną 
się dopiero konfereneye kolejowe z udziałem 
Polski, Gdańska, komisyi międzynarodowej i  
Niemiec. Do zawarcia konwencyi minie jeszcza 
przynajmniej rok.

i i i  im ia h  Mm Jim i iłeis
Gdańsk (PAT ). Wczoraj przybył tu przewod- 

'l.iiczący głównej komisyi graniczmej, go.:. Du- 
pont. Gen. Dupont konferował z sir Towerem. 
Posiedzenia komisyi granicznej polsko gdań­
skiej m rją  się rozpo.ząć dziś.

„Danzigieir Neueste Nacnricliten", omawiając 
powyższe doi-.iesienie, piisze: Na pierwszy plan 
narad komisj i ' wysuwają się dwie kwestye, a 
miar owicie: kwesty a Tczewa i półwyspu Hel. 
Krótkie panowanie polskie w Tczewie wykapa­
ło, że Gdańsk tez Tczewa nie może istnieć (a za­
tem trzeba włączyć Gdańsk do Polski — przyp. 
Red.). Obszar Hochsieinu, Pszczółki i Guitlandu 
musi byc przyznany wolnemu miastu Gdańsko­
wi, ażeby zapewnić mu swobodną komui.:ik:cyę 
wewnątrz. Tak samo nie można sobie pomyśleć 
Eia ula ~zą metą partu gdańskiego bez Helu, gdyż 
półwysep ten jest kluczem do wolnego miusta 
Gdańska. Obydwie sprawy są dla G dńska  kwe- 
styą życia. (Głos dziennika niemieckiego dowo­
dzi, że należy w interesie Gdańska przyłączyć 
Gdańsk do Polski! — przyp. Red.).

Genera or rabunet li. Slasla m IM r .
Warszawa (telef. M.). Z powodu obaw, wyra<- 

żanych przez prasę, że nasze decydujące czyn­
niki za iedbują spr:wę plebiscytu na Górnym 
Śląsku, sfery miarodajne oświadczają, że obawy 
o los Górnego Śląska mogą być uzasadinicoe, 
lecz nie z powodu akcyi plebiscytowej, ale zo 
względu na to, że Niemcy wywożą masowo ży­
wność, maszyny i narzędzia rolnicze z Górnego 
Śląska, dążąc do całkowitego ogołocenia tej 
dzielnicy. Chcą oni w danym razie oddać nam 
Górny Śląsk ziujnowany.

(HM tte flnilie i Mirami
Londyn. (PA T ) Minister wojny Churchil 

miał wczoraj w swym okręgu wyborczym mo­
wę, w której mówił o konieczności pojednaw­
czego stosunku do Ntemiec, aby nie wpędzać 
Niemcy w ramiona bolszew izmu.

Wilson nie wyci fuje się z  Kuslicti
Londyn (Ag. IIa v 3i3). Jak donoszą do ,.D aly 

M ail" z Nowego Jorku, sekretarz prezjdenta 
W ilso* ia oświadczył, że V. ilsen w sw ojej nocie, 
dotyczącej Adryatyku, zagreził nie wycofaniem 
się ze spraw europejskich, a jedynie odwoła­
niem okr-tów amerykańskich, pełniących straż 
xa Adryatyku.
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Na progu sensacyjnych niespodzianek amerykańskich.
Amsterdam. (BK) „Daily News" donosi z No 

wego Jorku, iż bezpośrednio skutk em różnic 
między Wilsonem a Lansmgom będzie prawdo­
podobnie to, że zniknie wszelka nadzieja raty- 
fikacyi traktatu pokojowego. Zwolennicy Lan- 
singa odrzucili wnioski Hithocka, po których

oczekiwano, że doprowadzę do rychłej ratyfi- 
kacyi. Jak donoszę z Waszyngtonu ustąp enie 
Lansinga uważane jest za początek całego sze­
regu sensacyjnych rewelacyi. Prasa amerykań­
ska wyraża nizadoAolenie z powodu zachowa­
nia się W ilsona i zapowiada niespodzianki.

Podbój ekonomiczny Litwy, Łotwy i Estonii przez Anglię.
Londyn (Havas). „Morningpost" podaje, że zo­

stał zawarty układ finansowy pomiędzy Anglią 
a Litwą, oddający całą przyszłość ekonomiczną 
1 handlową tego kraju w ręce finansistów an­
gielskich. Estonia i Łotwa skłonne są zawrzeć 
układ analogiczny.

Grupa finansistów daje obecnie jako zadatek 
3 miliony fantów szteilingów na założenie lite­

wskiego banku narodowego. Bank ten będzie
posiada! dwa działy: jeden dla ogółu czynności 
bankowych, drugi zaś dla emisyi nowej walu­
ty. Reprezentanci angielskiej grupy finansistów 
będą sprawowali kierownictwo litewskiego ban­
ku narodowego i będą oni z całą ar.ergiią ziaijmo 
wali się litewskim eksportem i importem.

Katastrofa nadzwyczajnego przypływu morza
Lyon (PAT ). Posiadłości francuskie na Ocea­

nie Spokojnym zostały nawiedzo;;e katastrofą 
ntdzwyczajir.egc przypływu morza. Tahiti i Tua 
natou nie ucierpiały wiele, natomiast straty w

Makabea są ciężkie. Między i amen. i zostały zni­
szczone urządzenia towarzystwa eksploatacyi 
fusfatów. Spodziewają się jednak, że prace bę­
dzie można podjąć tam już w marcu.

Bombardowanie unosy przez okręt amerykański.
Moskwa. (BK) Dnia 10 lutego zaginął ame­

rykański okręt wojenny, pod komendą kapita­
na Kellera, do portu w Odesie. Keller udail się 
na ląd i pertraktował ze sowietom oderkim w 
•prawie obywateli amerykańskich, znajdują­
cych się w  Odesie. Po wyjeżdzie z portu zaozął

okręt wojenny nagle miasto ostrzeliwać. Ogień 
trwał przez szereg godzin. Pod osłoną ognia ar­
matniego zabrał okręt wojenny gwałtem ailka 
okrętów transportowych, znajdujących się w  
porcie. Komisarz dla spraw zagranicznych za­
protestował prz_;iwko takiemu postępowaniu. 

• n H Ł J M H H M H

RoaP/j pozostawia i m  maranie zbrodniarzy wojennym.
Paryż (Havas). Nota, wręczona rządowi nie­

mieckiemu w sprawie wydania winnych, stwiar 
dza, że Niemcy oświadczyli, iż nie są w starndie 
dotrzymać zobowięizań, wynikających z trakta­
tu pokojowego. Wobec tego mocarstwa zastrze­
gają sobie zastosowanie presyi, ktćre im przy­
znaje traktat pokojowy. Z tern zastrzeżeniem 
przyjmują alianci do wiadomości oświadczenie 
rządu niemieckiego, ża jest gotów wdrożyć po­
stęp® woni# karne przeciwko winnym Niemcom 
przed najwyższym trybunałem Rzeszy w Lipska. 
W  myśl litery i ducha traktatu pokojowego, bę­
dą się fl»ianri wystrzegali mieszania w posię-

Nowa nota do Holandyi w
Londyn. (BK) W  nocie swej do Holandyi, 

koalic ja  oświadcza w sprawie wydania W ilh e l­
ma, że rząd holenderski zapewne nie zapom­
niał, iż polityka i czyny oczywiste tego czło­
wieka, przyprawiły o śmierć około 10 milionów 
ludzi, którzy zostali w najlepszych swych la­
tach zamordowani, dalej, że ponosi on odpo­
wiedzialność za kalectwo i utratę zdrowia trzy 
razy większej liczby ludzi, następnie odpowie­
dzialność za zniszczenie milionów kilometrów 
kwadratowych obszarów, gdzie dawniej praco-

pcwanłe kra*-6, aby w i.n  sposób L ozostaiwjć 
rządowi niemieckiemu pełną i omtą odpowie­
dzialność. Zastrzegają sobie ocenę dobrej woli 
Niemiec na podstawie faktów i zobaczą, czy 
rząd niemiecki rzeczywiście zdecydowany jest 
zasądzić te osoby przed trybunałem w Lipsku. 
Mocarstwa zastrzegają sobie prawo zbadania, 
czy postępowanie, proponowane przez Niemcy, 
nie skończy się na tern, aby winnych ochronić i 
usunąć od ukarania za ich występki. Alianci 
zastosują w takim razie w całej pełni swoje pra­
wa i oddadzą winnych do osądzenia swoim wła­
snym sądom.

sprawie wydania Wilhelma.
wali ludz e spokojnie i  szczęśliwie, odpowie­
dzialność za długi wojenne, które dochodzą do 
sum milionowych. Gospodarcze i społeczne ist­
nienie wszystkich narodów doznało wstrząsue- 
nia i zagrożone jest klęską głodową i niedo­
statkiem. Wszystko to jest wyn kiem  strasznej 
wojny, któycj sprawcą był W ilhelm II. Odmo­
wie Holandyi na pierwszą notę towarzyszyły 
reakcyjne manifestacye w Niemczech. Sprzy­
mierzone mocarstwa żądają ponownego rozwa­
żenia kwestyi przez rząd holenderski.

Z frontów polskich.
Warszawa. (PA T ) Kom. sztabu gen. wojsk 

polskich z 17 bm. Front litewsko-bialoruski: 
Nasze oddziały przeprowadzały wywiady do 
Wołosowńc, na wschód od Berezyny i do wsi 
Kołki na wschód od Ptyczy, rozpędzając napot­
kane placówki bolszewickie. Front wołyński: 
Bez zmiany. Front podolski: Działalność w y­
wiadowcza.

Pokój z Estonią był środkiem  do 
propagandy bolszewickiej w Estonii.

Warszawa (telef. M.). Otrzymane tu wiadomo- 
aai z Rewia stwierdzają, że ludność estońska 
jest bardzo rozczarowana sytuacyą, wytworzoną 
po zawarciu pokoju z bolszewikami. Przyczyny ; 
tego rcizczarowajiiia streszczają się w e względach 
gospodarczych, w sprawie agrarnej, tudzież w 
fakcie, że agitacya bolszewicka w Estonii trwa 
dalej. Idzie ona w kierunku sowieckiego impe- 
ryalizmu i przygotowuje grunt pod federacyę 
Estonii z Rosyą bolszewicką.

S r a n i e  na śmierć podporucznika.
Warszawa (telef. M.). Warszawski sąd wojsko­

wy skrzał na śmierć przez rozstrzelanie podpo- 
^cznika 28 pułku piechoty, Stanisława żebro- 
**kiego, xa malwersacye na 10.000 marek, które i

podsądny przegrał w totalizatora.
Przyw rócenie taryfy m aksym alnej 

we Lwowie.
Lwów (telef.). Wobec niesłychanej spekulacyi 

i wyzysku, uprawianego po zniesieniu taryfy 
maksymalnej, przywrócono tu taryfę maksy 
malmą na pewne artykuły.

Sprawa pożyczki amerykańskiej.
Warsza-wa (telef.). W  związku z podaną Wam 

wczoraj wiadomością o poleceniu ministra Gra­
bskiego, wydanem posłowi Rzeczypospolitej w 
Waszyngtonie, a dotyczącem zatwierdzenia u- 
mowy o pożyczkę, zawartej swego czasu przez 
dra Bilińskiego, dowiaduję się z innej strony, 
że sprawa ta napotkała na bardzo znaCzre tru­
dności. Min. Grabski chciał wprawdzie pożycz­
kę zatwierdzić, lecz napotkał już teraz na opór 
rządu amerykańskiego.
Rząd bierza udział w wykupywaniu 

kopalń borysławskich.
Warszawa. (Telef. M) Jak słychać kopalnie 

nafty w Borysławiu, stanowiące własność ro­
dziny Schreiberów, mają przejść na własność 
spółki akcyjnej z udz'alcm rządu polskiego.

Galicyjska „kaczka naftowa'1.
Warszawa. (Telef. M) Z Londynu donoszą, że

„Standard 011 Company" traktuje o kupno ca­
łego galicyjskiego zagłębia naftowego. (W iado­
mość ta jest naturalnie zwyczajną plotką —  
przyp. Red.).
Wynalezienie sposobu konserwowa­

nia pom arańczy i jabłek.
Poldhu (PAT). Ze Sydney donoszą o w-yruafle- 

zioniu specyalnego rozczynu, który konserwuje 
jabłka i pomarańcze tak dalece, że mogą one 
być transportowane do Europy jako zwykły ła­
dunek okrętowy .

OGŁOSZENIE.
Zarząd Główny Dóbr Państwowych w Wat 

szawie, ul. Senatorska Nr. 15, zamierza sprze­
dać okcło 8500 m.3 kloców dębowych, pocho­
dzących z państwowego nadleśnictwa Czarna 
Wieś, loco stacya kolejowa Czarna Wieś.

Pisemne oferty według wzoru na kupno po­
wyższego drzewa wnosić należy do Głównego 
Zarządu Dóbr Państwowych w zapieczętowanych 
kopertacli z napisem „Oferta na kupno około 
8500 m.8 drzewa dębowego w nadleśnictwie 
Czarna Wieś* w terminie do 15 marca 1920.

Do oferly dołączyć należy refereneye znanych 
w kraju firm lub instyiucyj handlowych, doty­
czące stosunków finansowych oferenta, jakoteż 
jpinii, jakiej zażywa w świecie handlowym.

Równocześnie z wniesieniem oferty należy oka­
zać w Głównym Zarządzie Dobr Państwowych 
kwit na wadyum w sumie 1,000.000 Mk. w go­
tówce lub w asygnatach polskiej pożyczki pań­
stwowej, złożone w kasie Ministerstwa Rolni­
ctwa i Dóbr Państwowych (ul. Senatorska 15).

Główny Zarząd zastrzega sobie prawo odrzu­
cenia wszysikich bez wyjątku ofert, jakoteż 
prawo dowolnego wyboru pomiędzy ofertami 
bez względu na wysokość ofiarowanej ceny ku­
pna.

Bliższe warunki sprzedaży przejrzeć można 
w godzinach biurowych w Głównym Zarządzie 
Dóbr Państwowych w  Warszawie, Senatorska 
Nr. 15, w Zarządzie Okręgowym Dóbr Państwo­
wych w Siedlcach, oraz w Nadleśnictwie Czarna 
Wieś.

Wzór oferty,
Do G łównego Zarządu Dóbr Państwowych 

w Warszawie.
Powołując się na ogłoszenie z  N r . . .

obowiązuję się kupić przeznaczone do sprzedaży 
w Nadleśnictwie Czarna Wieś drzewo dębowe 
w  ilości około 8500 ni.3 po cenie (cyframi) . .  . 
(słowami) . . . .  za jeden m.3, przyczern oświad­
czam, iż ogłoszone warunki sprzedaży są mi 
dokładnie znane. 226

Moje stale miejsce zamieszkania....................
[mię i n a zw isk o ................ ... ...........................
Z a ję c ie ........................................................... ....
Adres..........................................................   .

Warszawa, d. 30 stycznia 1920 r.
G łówny Zarząd Dóbr Państwowych.

Brzytwy, nożyczki, scyzoryki, ostrza do apara­
tów do golenia, noże masarskie, szewskie itp. 
w wiełk.m wyborze i najlepszych gatunkach 
poleca po niskich cenach Zakład nożowniczy

Eug. Kluska, Kraków, Grodzka 63.
P R A C O W N IA  SPE C YA LN E G O  O S T R Z E N IA
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Pi£CiI i OPALENIZNĘ
usuw a praw dziw a gliceryna zgęszczona

B O R O L
zmiękcza i udeiikntuia skórę ciała 1 za­
bezpiecza od wpiywu zimnego wiatru.

Wyrób Cantraln. Lsboraioryum chemiczn. w Warszawie 
ANTONiEuO CaEAAJA i JA.i a  KHYSIEwidZA.

Do nabyca  we wszystkich p ierw szo­
rzędnych perfum eryach i składach. 

HdUTOWNIfc I CZĘŚCIOwO,
Skład fabryczny Centr. Laaoratoryum chem.

Kraków, ul. Senna 12. 87

DOM SPEDYCYJNY 
Jó z e fa  C ze rm iń s k ie g o

w Podgórzu p rzy ul. N adwiślańskiej I. 24.
Tel. 3111.

Wykonuje szybko i uczciwie wszelkie w zakres 
spedytorski wcnodzące prze wózki. 3250



„POLSKA NAFTA", Spółka Akc. w Warszawie.
Podwyższenie kapitału zakładowego z Mk. p. 5,000.000 na 50,000 000 Mk.

przez emisyę 90.000 sztuk nowych akcyi po 500 Kk. p. wartości imiennej.

■ ' f

Na podstawie uchwały Nadzwyczajnego Walnego Zgromadzenia z duia 
16 s!y ;znia 1920 r.. postanawiającej podwyższenie kapitału zakładowego do 
sumy 50,000.000 Mar..k polskich, postanowiła liada Nadzorcza (z zastrzeleniem 
zatwierdzenia rządowego) ogłosić subskrypcyę na pierwszą aeryę v, ilości 
40.G0Ó sztuk na warunkach następujących :

WARUNKI SUBSKRYPCYJNE
na akcye 11. emisyi „Polskiej Nafty'1, Spółki Akcyjnej w Warszawie

1. Dotychczasowi akcyonsryusze mają prawo objęcia na każćą akcyę 
picrwszoi emisyi 4 nowych akcyi, z których 2 pierwsze otrzymają za p iem ą po 
50 Mk. p., t j. po cenie 550 Ma. p„ trzecią za premię 150 Mk p., t. j. po cenie 
650 MU. p.. zaś czwartą po ogólnym kur3io emisyjnym 750 Mk. p. z prawem 
pierwszeństwa przed nowymi akcyonaryuszami.

2. Atcye nie objęte przez dotychczasowych posiadaczy akcyi pierwszej 
emisyi będą oddane nowym nabywcom z poza grona dotychczasowych akcyo- 
naryuszy za premią 2ód Mk. p., t. i. po cenie 750 Mk. p. za sztukę.

3. Wszystkie premio wply . ją w całości w myśl § 7 stututu do fundu­
szu zapasowego Spółki.

4. Prawo poboru przysługujące dotychczasowym akcyonaryuszom musi 
być wykonane d o  d n ia  S9  lu t e g o  1920 r. w łą c zn ie  pod rygorem utraty
tegoż prawa. Zgłuszenia po tym terminie wpływające będą mogły być ewentu-

dzenie zostanie natychmiast zwrócone po uwidocznieniu na nich wykouauia 
prawa poboru.

5. Zgtoszeuia nowych akcyonaryuszy przyjmuie się uajpóźniej do dnia 
15 m a r in  1920 r. w tą c zo ie .

6. Przy zgłoszeniu prawa poboru jak i przy rowem zgłoszeniu należy 
uiścić gotówką całą sumę kupna wraz z 5 0 odsetkami od d. 1 styezuia 3920 
d;> dnia wpłaty bieżącymi.

7. Zarząd .Polskiej Nafty' zastrzeg., sobie prawo przydziału zgłoszonych 
akcyi wedlo swago uznania.
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W razie niepnzydzielenia akcyi złożona równowartość zgłoszonych ’ akcyi 
(wraz z 5% odsetkami; zostanie zwrócona najdalej do dnia 15 kwietnia 1920 r  
z 3% odsetkami od dnia wpłaty bieżącemi.

8. Nowe akcye wydane będą akcyonaryuszom za zwrotem potwierdzenia 
kasowego na uiszczone wpłaty, tudzież zawiadomienia o przydziale akcyi.

9. Nowe akcye uczestniczą w zyskach Towarzystwa na równi ze staremi 
akcyami,

Zgłoszeni? na nowe akcye przyjm ują:
Riurn „Polskiej Nafty4' w Warszawie, ul. Moniuszki 2, we Lw owie, ul. Trzeciego 

Maja 19. w Borysławiu, ul. Pańska
oraz następujące instytucye fiDansowe:

W Warszawie: Bank Przemysłowy Warszawski i jego oddzilay, Oddział Łódz­
kiego Banku handlowego.

V'r Lwowie; Bank Przemysłowy. Bank Krajowy, Galicyjski Ziemski Bank Kre­
dytowy.

W Krakowie: Filia Banku Przemysłowego, Filia Banku Krajowego, Fi! a Galie.
Ziemskiego Banku Kredytowego, H. tiippcr i Ska Dom Bankowy.

W Poznaniu i Wtelkonolsce: Bank Handlowy i jego oddziały, Bank Przemysłow­
ców i jego oddziały,

W Wilnie: Oddział Banku Przemysłowego Warszawskiego.
W Łodzi: Bank Handlowy i jego oddziały.
W Białymstoku: Oddział Warszawskiego Banku Przemysłowego.
W Groduie: Oddział Warszai. skiego Banku Przemyslowsgo.
W Płocku: Oddział Warszawskiego Banku Przemysłowego.
W Białej: Ekspozytura Banku Krajowego.
W Borysławiu: Ekspozytura Banku Przemysłowego.
W Dąbrowie Górniczej; Filia Banku Przemysłowego 
W Drohobyczu: Filia Banku Przemysłowego.
W Krośnie: Filia Banku Przemysłowego.
W Lublinie: Filia Galicyjskiego Ziemskiego Banku Kredytowego. Filia Banku 

Krajowego.
W Rzeszowie: Filia Banku Przemysłowego.
W Stanisławowie: Filia Banku Krajowego.
W Stryju: Filia Banku Krajowego i Filia Banku Przemysłowego.

I
I

ZGINAŁ CHŁOPIEC trzy tygo­
dnie temu ze Szczakowej, 

lat 14, nazywa się Józef Ja- 
kó’ lik. Ktoby cośkolwiek o mm 
wiedział, zechce łaskawie za­
wiadomić ojca Stanisława Ja- 
kóbtka, Szczakowa, Fabryka 

cementu. 254

ZGUBIŁEM z dokumentami
wojskowemi różo l.vą kartę 

zwolnienia na nazwisko Fran­
ciszek Sieniąwski, Kraków, 
którą unieważniam. 2ul

ZaUi I0HU papiery wojskowe 
na nazwisko Mars Piotr. 

Znalazca zechce je zwrócić 
do Admin. Gońca. 250

UANDeT DELIKATESÓW przy 
• > ulicy Czarnowiejskiej 45 
zaraz do sprzedania. Wiado­
mość: Chwałek, Ludwinów, 
Mickiewicza 125, I piętro na 

iovo. 255

I MMII I. II ■ U.. - ■ .— .. ga -y-g-igt.

Zawiadamiam 1
P. T. Kupców i Kółka rolnicze o nadejściu świeżego 
transportu towarów włoskich i szwajcarskich, jak : 
batystów, etamin, marKizet, płócien białych i kolo- 
rowych oraz obuwia męskiego, skóry podeszwowej 

i innych towarów odzieżow ych.
Sorzeftei tylko hurtowna.

Farbkę do bielizny 212
farby do farbowania materyi, knoty do lamp, m y­
dło i proszek do prania, pastę do obuwia poleca

Tom asz Mężyk, Piać Szczepański 3.

N

DAHNĘ obznajomioną /, bn- 
■ chalteryązładnem pismem 
przyjmiemy zaraz. W indomość 
w Admin. Gońca, Karmeli­
cka 16. 241

B E C Z K I
naftowe i olec we kupuje S. 
Kurzman, Kraków, Srbsityrna

5. felelon 2326. 255

Poszukuję 215

Diiso imm i t t
na pracownię, może być n.i 
piętrze. Pośrednictwo pożą­
dane. Wiatl. w Adni. Gońca.

najlepsze farba do użytku domowego
do nabycia 152

po ctnach fabrycznych tylko u wytwórcy

L. D o ro s zow a , Ł ó d ź ,  P a s a ż  S zu lca  36
Przedsiębiorstw o przew ozow a S. Kępiicz i Sp. :1 s k r z y n ia

5.000 pudełek zapałek
Marek 1C50

franco każda siacy* w f olsce 
za przysłaniam z góry 
naleiytości dostarcza

D o m  h a n d ł .  „Lub icz* *
Ten czyn ek . 74

PnySOiY umuRdurGwania
A. B R O Sb Kraków

ul. Fioryańska 44
narożnik cbok Bramy Floryań- 
Składnlcom, wojskowym I kup­

com eony hurtowa#. 16

Kupuję
garderobę męską używaną 
w lepszym i gorszym stanie, 
płacę najwyższe ceny. Zawia­
domienie korespondentką lub 
ustnie: Schmaus, Kraków,
Szeroka 22. 92

zawiadamia, że wszelkie zlecenie w zakresie przewozu 
i dostawy towarów końmi i samochodami oraz przewozu 
m“ bli, nadawania i wykupua frachtów i t. p. przyjmuje 
Krakowskia Biuro og.osz., Kra.ców, Uunajewskiego 9 

(w Hotelu KrkdOwskimj. nr. tsistonu 1049).
Ceny konkurencyjne. Wykonanie natychmiastowe. 242

KUPIĘ L O K O  H O  BI L|
parową o sile 30— 40 t fk  w  

s t a n ie ,
O fe r ty :  Inżyn ier  Juliusz Re^niger, S tan i­

s ław ów , L ipow a  7G. 241

asiona, Buraki pastewne, Raj­
gras, Krochmal ryżow y, Irysy 

warszawskie. 190
Sprzedaż h u r t o w n a  i cłetailiczna.

LAZAROWIGZ, KRAKÓW, BRACKA 9.

CERAMIKA
SUCHEDNIOW SKA
ppieca sw oje wyroby, a m ianow icie:

N AC ZYN IA KAMIENNE O G N IO TR W A ŁE
1 gwarancję wym ian) w razie pęknięcia w ogniu.

ScPREZENfACYA NA MAłOhOlSKĘ i SlĄSK 
CIESZYŃSKI 97

A. J. LEWIŃSKI, Krokór, Starowiślno 35.

/ 2 ?  fabryk. Ĉ \

P I E C Z Ę C I
j,«X kauczuków: ch 09',!

- i  szyldy email.
Cp ____________ /nu mera tory

Kupnie i s p  daję
złoto, srebro, ory lanty, perty 
i wszelką biżuteryę nową i 
antyczną, oraz sztuczno zęby. 

Płacę najwyższe ceny. J

JOZEF CTUZiEIIU. flauRka i.
(sklep zegarmistrzowsko-jubi­

lerski). 20

W s ż f i e  dla P .T,K u p c ó w  i Kółek roln.
Fabryczny skład przedwojennych sznurowa­
deł nicia.-ych do obuwia w różnych gatun­
kach po cenach fabrycznych poleca firma

I .  V O Q E L F A N G
Kraków, Krakowska 3. tju

Spółka samochodowa „P0LAUTQ“
Spółka z  .r .  odpew.

w Krakowie, ulica uołąbia L. 14, parter
Kupno i sprzedaż. Samochody osobowe on z ciężarowe 
nowe i używane. Części składowe i przybory. Benzyna- 

oliwa i smary. Motocykle, rowery. 18

Wyitajam samochodów osobowych I ciętaros<

BIURO TECHNICZNE DLA BUDOWY 
MŁYNÓW, TARTAKÓW » CEGIELŃ

M. KANAREK
Spółka z  ogr. pa,.

KTO
!cJw;iJ.t; las.

Q’JV
ZAM IE R ZA  kupić lub sprzedać 

kamienic®, parcelę i t. p.
P O S Z L M U E  slly biur.,oficyalistki,ek'iie<5yent- 

Ki, bony ctc., niech z zaufaniem zwróci się do

BIUI5A STANISŁAWA TiJM.DAiOWiG^A (5. prjf. riruń}
w KrsKawia, ul. Szswaka 2J. Tai i40o

w godzinne!, urzędowych od 10—-12 ranoi od 4—3 popot.

V. ydr:%»cn: W  zsstjpstwi* Spftiki Wyd. „EuGcrs*

Kołdry puchowe m a s z y n y  d o  p is a n ia
1 naw et zupełn ie zn is zc zo n e  napraw ia i p rzerab ia  ; 

WL. KEYMfl, Kraków, ul. Fioryańska 3. !
Majstarrza w M a lo p o lso e  P ra c o w ri n m o c h tn l j.:n a , rzą - j 

d o w o  u po w a żn io n a  dla napraw  n a s z y n  b iu ro  w yon . O i i

" d o

kołdry na wacie, malerace ro­
ni nowt i przerabia stsre. Wy­
rób pościeli. Matusiewicz, kra- 
ków, Poselska 20. 147

Poleca maszyny parowe, kotły, lokomobile, motory 
ropne i ssąco-gazowe. L’ rządzonia ula młynów; ka­
mienie sztuczne i zmirglowe. Maszyny ceglarskie 
i tari i -zne. Przybór'- dla wszelkich gaięzi przemysłu.
Generalne zasJ v;stw o na Galicyę wschodnią 

i Królestwo Polskie 122 l
l  Pierwszego beir,-Aski2g; towarzystwa bodowy maszyn w Be-nia. t
O Zdjęcia, projekty i kosztorysy na żądanie bczpiatnie. J

m s Z Y i T D Ó  s z y c i a
F A B R Y C Z N Y  S K Ł A D  Ifs IE Ł  P O M a p s I H I C i Y ^

- Józef GOLDMAN
W A S  M .aW A , ul. Suiudeekiel: f^r G (dawn. Katiksia) (cl. -71.

Beilaktcr cdpow.: Jr.n Steniu o w'-zz. (7el. ?12t). — D ruk. Ludowa w KrnlcO-ytŁ.


